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C E N A
NUMERU

2 0 gr.

Ceny ogłoszeAt
Za I  w te m  milimetr. (6«/, cm . n e r .)  w zwyKtyct ogłoszę 
ntach g r. SO, w nadesłanem i w nekrologach g r .  ss , 
w kronice, repertuar, dziat gospodarczy, paski w tekście 
g r .  I I ,  pod nagłówkiem na  pierwszej (tronie l i .  v - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  1 1 ,  kupno 
i s  irzedat słowo g r .  11. m atrym onialne, korespondencje 
prywatne słowo g r . l i .  d ln  poszukujących jprncy  g r . >. 
Z  zasttzełeniem  m ieisc as orc. Z aeranicz. o so nrc. drnżei

•mm

ŚWIĘTO GŁOWI PAŃSTWA
P rezy d en t naszego P ań stw a , P rofe­

sor Ignacy Mościcki, którego św ięto 
osobiste obchodzi w  dniu dzisiejszym  
cala Polska, nie potrzebuje zarab iać 
Sobie na popularność w społeczeń­
stw ie.

Już w  chwili, k iedy losy i w ola oby­
wateli pow ołały  Go na najw yższe s ta ­
nowisko w  R zeczypospolitej, by ł Igna­
cy Mościcki osobistością., otoczoną 
szacunkiem  i respektem  w szystk ich , 
co Go znali, co przez la ta  całe patrzy li 
na Jego cichą, w ytężoną pracę o b y w a­
telską.

W szakże w  zaraniu Sw ojej m łodości 
znalazł się dzisiejszy P rezyden t w  
obrębie tych, k tórzy  w ykuw ali zręby 
naszej niepodległości, sto jąc na niebez­
piecznych szańcach walki utajonej a 
nieprzerw anej niczeni. Jako  przym u­
sow y em igrant opuszcza ziemię o jczy­
stą, p rzebyw ając w  Augiji i S zw ajcar- 
rji, a chociaż daleki od swoich, od 
Polski — idzie w  w ygnańczą drogę

św iatełkiem  w iary  w  lepszą, a bliską 
już. now ą dolę narodu. Rzuca się w 
w ir p racy  naukowej, ukochanych 
Sw oich badań, a  rów nocześnie działa 
społecznie, pracuje w  kręgu dobra­
nych już w ów czas przez Józefa P ił­
sudskiego p rzyszłych  żołnierzy naszej 
wolności i niepodległości.

Na obczyźnie, w  bohaterskiej Iiel- 
wecji, u rasta  sław a naukow a inżynie­
ra Mościckiego, m nożą sic Jego re w e ­
lacyjne dośw iadczenia i odkrycia, o 
igromnem nieraz znaczeniu dla życia 

praktycznego. W  tej sam ej Helwecji, 
w atm osferze w yżyn  przyrody  i 
wspomnień historycznych, w  tej sa­
mej Szw ajcarii, k tó ra  myśli rewolucyj® 
uei w szystk ich  narodów  i m yśli nie­
podległościowej Polaków  d aw ała  zaw ­
sze tyle podniet — urasta  rów nież, 
w tęsknocie i w  p racy  dla Polski, 
piękna, czysta, bezin teresow na dusza 
wielkiego szerm ierza ideału, wielkiego 
obyw atela-działacza.

W ojna św iatow a zastaje Ignacego 
Mościckiego już w  Polsce, w e  Lw o­
wie. Rozwija tu niezw ykle ożyw ioną 
działalność, kształci c a ły  szereg  mło­
dych uczonych j badaczy, zaw sze w 
żyw ym  kontakcie z  nauką europejską, 
zaw sze w w ysiłku  jasnym  i en tuzja­
stycznym . jakby w peki.em w iary  
przeczuciu, że owoce Jego pracy  za­
jaśnieją już, zazłocą się na polskiem 
drzew ie W olności.

M iasto nasze nigdy nie za trze  w 
swojej pamięci prom iennego obrazu 
m acy  społecznej i narodow ej P rofeso­
ra M ościckiego j Jego nieodżałow anej 
Małżonki —• w przededniu W ielkiej 
W ojny, w  dobie Legionów i najcięż­
szych walk naszych o w yrąbanie w ła ­
snego P aństw a. Dom P rezydeu tow - 
Siwa Mościckich w e L w ow ie by t w ów  
czas jednem z niezapom nianych ognisk 
szlachetnej, rasow ej polskości, jedną 
: najżyw szych kuźnic obyw atelskiej
inicjatyw y, nacechow anej ofiarnością 
w szystkiego, co  się z siebie miało n a j­
droższego i na jlepszego .

P o  odzyskaniu wolności naszej, rzu­
ci! Ignacy Mościcki ca ły  Sw ój geniusz 
i całą Swoja o lbrzym ią w iedzę na 
usługi tego P aństw a , do którego szedł 
w myśli p rzez  całe życie. Z Jeao ge­

niuszu w staje Chorzów', ta olbrzym ia 
w ytw órnia  soków  żyw otnych dla pol­
skiej gleby, z Jego myśli, w iecznie 
żyw ej i czynnej, pow stają potężne już 
dzisiaj zak łady  Moście, kierow ane 
przez najbliższych Jego w spółpracow ­
ników i w ychow anków .

A oto przed  siedmiu la ty  stanął u 
steru  naszej n aw y  państw ow ej. S tanął 
nic z Swojej w oli i ambicyj, ale upa­
trzony  w yborem  najlepszych —  zaw ­
sze k am y  i poddający się życzeniu 
w spółobyw ateli, zaw sze z tą sam ą 
pow agą i poczuciem odpow iedzialno­

ści i  z tym  m ądrym  uśm iechem  dobro­
ci na tw arzy , k tóry  zakw itać zw ykł 
na ustach ludzi w yjątkow ych.

Od siedmiu lat sym bolizuje Ignacy 
Moś ciek i m ajestat R zeczypospolitej
w obec swoich i obcych, z godnością, 
budzącą niew zruszone zaufanie całego 
społeczeństw a, z rozumem, dośw iad­
czeniem  i um iarem , podziwianym  
przez w szystkich. Jeśliby w ypadło  
mówić o  ideale najw yższego  dostojni­
ka i rządcy  now oczesnego państw a o 
ustroju republikańskim  — to Polska 
m ogłaby z dumą i gtębokiem  poczu-

Daladier u tw o rzy ł gabinet.
P ary ż . 31 stycznia. (PAT) Rokow a­

nia m iędzy Dailadier‘em a przedstaw i­
cielami socjalistów  w. spraw ie udziału 
socjalistów  w rządzie rozbiły  się.

P aryż. 31 stycznia. (PAT) Nowy 
rząd został uform ow any. Skład jego 
jest następujący: 

prezes rad y  m inistrów  i m inister 
obrony narodow ej Daladier; 

m inister spraw iedliw ości P enancier; 
m inister sp raw  zagr. Paul Boncour; 
m inister spr. w ew n. Chautem ps; 
m inister finansów George Bonnet; 
m inister budżetu L am oureux; 
m inister m arynark i Leygues;

m inister m arynark i han dl. F ro tte ; 
m inister o św ia ty  De Monzie; 
m inister p racy  Francods A lbert; 
m inister kolonji: A lbert Sarrawt; 
m inister lo tnictw a P ie rre  Cot; 
m inister perisyj i ren t M iellet; 
m inister zdrow ia publ. D anielous; 
m inister poczt i tel. Loirent F ynac; 
m inister handlu S erre ; 
m inister robót publ. Poganom; 
m inister rolnictw a Oitedlle; 
podsekretarze stanu ; przy radzie mi­

nistrów  La Cliam bre, ob rony  narodo­
wej Bulili, d la spraw  gospodarki naro ­
dowej Patnofcre, o św ia ty  Ducosse.

ciem p raw d y  w skazać osobistość o- 
beonego sw ego Prezydenta . Bo Igna­
cy  M ościcki wciela niew ątpliw ie ten 
ideał. W ypróbow any w  m rokach nie­
woli działacz społeczny i n a ro d o w i. 
przedstaw iciel najw yższych szczebli 
ku ltu ry  europejskiej, znakom ity  uczo­
ny  nie polskiej tylko, lecz już św iato­
wej m iary, rasow y psychicznie Polak, 
opromieniony pow agą i dostojnością, 
realizujący w  calem  Sw eni życiu i 
w każdym  Sw ym  czynie najpiękniej­
sze zalety  polskiego ducha — zdobył 
Sobie P rezy d en t Mościcki tak wysoki 
a u to ry te t m oralny, jakim  m ało k tóry  
z naczelników  wielkich państw  i p rze­
w odników  wielkich narodów  może się 
poszczycić.

Obok ukochanego W odza narodu, 
M arszałka Józefa Piłsudskiego, z k tó­
rym  łączą P rezyden ta  Mościckiego 
najściślejsze w ęzły  długoletniego b ra ­
terstw a tych sam ych ideałów  — jest 
Ignacy Mościcki postacią najbliższe 
sercom  nas w szystk ich .

Otaczają Go miłość i podziw, 
w dzięczność i najgłębsze sym patie o- 
gólu obyw ateli. Imponuje swoim \  ob­
cym ten niezłom ny, jakby s ta ro rzy m ­
ski b art ducha, z jakim zniósł w  ciągu 
kilku lat najcięższe dopusty losu, naj­
dotkliw sze grom y, bijące tylekroć w 
Jego osobiste szczęście j spokój: mi­
mo te ciosy i dopusty, nie straci! D o­
stojny S ternik  naszego Państw a an 
na chwilę mocnej rów now agi ducha, 
k tóra jest cechą m ędrców  każdego 
czasu  i w ieku; nie w ypuścił z dłoni 
Sw ej steru , w śród burz i groźnych 
m iotań tego mo/rza św iatow ej rzeczy ­
wistości, po którem  płynie Polska ku 
nieznanem u Jutru.
N iełatw e są obowiązki, niem ałe trudy  

najw yższego urzędu. pito kiwanego' 
przez P rezyden ta  naszej Rzcczypospo 
litej. O derw ały  one na wiele lat zn a ­
komitego uczonego od w arsztatów  
Jego p racy  badaw czej, od tej Nauki, 
k tóra  w  całcrn dziele Jego życia splo­
tła  sic w jedno z Ojczyzną.

Nie pokazał atoli P ro fesor .Mościcki 
nigdy po Sobie żadnego załam ania 
psychicznego, ani ukryw anej może \\ 
głębi ducha tragedii praw dziw ego Mę­
ża Nauki, którem u kazano pójść w no­
wą, chociaż w yższą służbę. Dolin 
P ań stw a  Polskiego jest dla Niego po­
nad miarę w szelkich pragnień i postu­
latów , jakie człow iek może staw iać 
samemu sobie, a niezłom ny charnUte: 
umiał zaw sze zatrium fow ać nad tom 
co m-ogłoby przynieść uszczerbek 
tw ardem u obow iązkow i, choćby te 
było najbardziej ludzkie cierpienia 
osobiste.

Dzień Imienin G łow y naszego P ań ­
stw a zw raca m yśli i serca ku .lego 
Osobie. 7. hołdem dla dotychczasow ej 
p racy  i trudu  P rezyden ta  Mościckiego, 
płyną ku Niemu dzisiaj z całej PoPkl 
gorące życzenia: jak najdłuższego ;
najowocniejszego działania dla PnisT: 
Jej kultury  i nauki. Jej szczęścia i po­
tęgi. Z wielkiem imieniem P rezyden ta  
Ignacego M ościckiego w ew nętrzne od­
rodzenie Polski i ducha obyw ate lsk ie­
go Polaków  zw iązane będzie więzoa 
nierozerwalną.

— ■ O. >



N.r. v oma 2 lutego W fi.

W sprawie miasteczek małopolskich.
DYSKUSJA w  s e j m o w e j  k o m is j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

Warszawa. 31 stycznia. (PAT) Sej­
m ow a komisja adm inistracyjna ukoń­
czyła dziś clrugfe czy tan ie  projektu u- 
s taw y  o ustroju sam orządu te ry to ria l­
nego.

D yskusję w y w o ła ł art. 68 projektu, 
regulujący kw estie m iast i  m iasteczek 
na terenie Mało,polski, gdzie w  te j dzie 
dżinie obow iązuje u staw a z  r. .1896, o - 
próoz u s taw y  z r . 18S9, dotyczącej 30 
w iększych miast.

F u  V skusji uchw alono: w szystk ie
miejscowości, rządzące się u staw ą z  
r. 1S96, a liczące ponad 3.000 miesz- 
Kańców, podnosi się do rzędu m iast i 
■yd3aje u staw ie z r. 1889. P rz y  a rt. 89 
przepisów  przejściow ych w yw iązała  
się ponow nie dyskusja, poczcm  przy­
jęto przep isy  z  popraw kam i w icem ar­
szałka Polakiew icza.

'trz ec ie  czy tan ia projektu odbędzie 
sie we w torek, dnia 7 lutego.

Utw orzenie Kasy Targow e] 
we Lw o w ie .

•tuż od dłuższego czasu foęza się w e 
Lw ow ie pertrak tacje  zm ierzające do 
zorganizow ania t. zw . K asy Targow ej 
w e Lw ow ie, k tó raby  w interesie ure­
gulowania produkcji ; zbytu odegrała  
w ażne znaczenie w życiu gospodar- 

■ czem  i aprow izacyjnem  L w ow a, z  
uwzględnieniem  postulatów  zaiutereso  
wartych czynników .

W czoraj pod przew odnictw em  prez. 
D rojanow skiego odbyło się posiedze­
nie pośw ięcone utw orzeniu  takiej Ka­
sy  Targow ej przy  rzeźni i ta rgow icy  
lwow skiej. W  posiedzeniu wzięli 
udział: jako reprezentan t in teresów  
rolniczych prez. dr. P a ra m . d y r. dr. 
U-hma, prof. dr. W ładysław  Biegel- 
cisen jako ekspert dla sp raw  gospodar j 
czych. dy r. Stobiecki a  nadto  s ta rosta  
pow iatow y p. Ecklisrdt. P rez. D roja- 
now ski w skazał na w ielkie znaczenie i 
organizacji Kasy Targow ej, dr. Bieigel 
eisen p rzedstaw ił dośw iadczenia w tym  
kierunku w  Krakowie. W arszaw ie  
i M ysłow icach. Uzgodniono, że  powo­
łanie do życia K asy T argow ej leży  w  
interesie rolnictw a M ałopolski w scho­
dniej, chodzi bow iem  o zorganizow anie 
bydła na targow iskach racjonalnie orzą 
dzonych. W szystk ie  czynniki zain tereso  
wane ośw iadczyły  gotow ość poparcia 
tej instytucji. K asa T argow a zostanie 
pow ołana do życia w najbliższym  cza 1 
sie.

P c c ^ g  „N a rty -B rid ż“  obn ż y ł 
cenę wycieczki do Sianek.
D ow iadujem y się. że ogłoszona przez 

nas zapow iedź inauguracyjnej w ycie­
czki zim ow ej w  niedzielę 5 lutego po­
ciągiem  nadzw yczajnym  „N arty-B ridż 
Dancing*1 w yw ołała  żyw e za in tereso ­
w anie w, szerokich  kołach nas-zego mia 
sta. W  ostatniej chwili L w ow ska Dy­
rekcja Kolei w yjednała w M inister­
stw ie Komun, dodatkow ą zniżkę tak, 
że cena całkow itego przejazdu tam  i 
z pow rotem  w ynosi 9 zł.

M inisterstw o komunikacji dając do ­
w ód specjalnego respek tow ania L w o­
wa. jako punktu, organizacji w ycie­
czek tu rystycznych , zaaprobaw alo  s;ze 
reg udogodnień dla pasażerów . Do 1 
L w ow a sprow adzone będa w agony 
puhnangwiskie, stalow e, najnow szego 
typu. jeden z w ozów  przerobiony bę­
dzie na bufet z gorącem  i i zimnemi po 
trawami (najdroższa 70 groszy). Pociąg  
wyposażony bedzie w  stoliki do bry­
dża. 'dające sie ustaw ić  w  każdym  
przedziale i t. d. Biura podroży „Or- 
ł»is“ i „W agony Sypialne** w ydały  
wczoraj pierwszych kilkadziesiąt kart 
rano. przyjazd  do Sianek 10-ta. w y - 
jaad z Sianek 18-ta. przyjazd do Lw o- 
aczestnictwa. W yjazd ze Lw ow a 6*50 
w a 21*30 wieczór.

Poseł W ierczak  (KI. Nar.) postaw ił 
form alny wniosek, ab y  zw rócić się do 
M inistra S p raw  W ew nętrznych  i zwo­
łanie państw ow ej rad y  sam orządow ej. 
W icem inister K orsak w yjaśnił, że Mi­
nister S praw  W ew n. ty lko na w niosek 
komisji m ógłby zw ołać ponow ne po­
siedzenie tej rad y . W niosek posła 
W ier czaka w  glosow aniu odrzucono. 
Na tern posiedzenie zosta ło  zamknięte. 

 o------

Debata w komisji oświatowej
nad projektem  ustaw y akadem ickiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 31 stycznia. (Sz) W Ko­
misji ośw iatow ej Seimu toczyła  się 
dziś w  dalszym  ciągu przez ca ły  dzień 
dyskusja ogólna nad projektem  usta­
w y  o  organizacji szkół akadem ickich.

iPos. B ry ła  (CliD) w y raz ił w ielkie 
Zadowolenie z tego, żc U niw ersytet 
lubelski zrów nany zostaje w  praw ach

NAJLEPSZA I NAJTAŃSZA JEST CZEKOLADA M L E C Ż W A  1 ś m i e t a n k o w a

JANA H U F L I N G E R AF A B R Y K I

M A R K I  „ E R I K  A “ .
W SZ Ę D Z IE  DO  N A B Y C IA .

S K L E P  F I R M O W Y :  U L  R U T O W S K I f c G O  8.

Zgon Johna Galsw orthy’ego.
Londyn. 31 stycznia. (PAT) Znako- 1 zm arł dziś rano o godzinie 9.15, 

m ity p isarz angielski, laureat nagrody  j odzyskaw szy  przytom ności,
Nobla w r. 1932 John G alsw orthy *

me

Wojna domowa toczy się na Kaukazie
(Telefonem od naszego

stycznia. (G) Donoszą

korespondenta.1*

W arszawa. 31 
z  Rzym u. W edług danych włoskiej 
służby konsularnej w  ZSSR.. na Kau­
kazie północnym  istnieje faktyczny 
stan  w ojny dom owej. Komunikacja w 
tych okręgach jest w strzym ana.

Kilka okrętów  w łoskich w  Noworo- 
     -

syjsku oczekuje od 2 tygodni na ładu- i 
nek zakupionej pszenicy  sow ieckiej. I 
W ładze sow ieckie nic są  w  stanic tej 1 
pszenicy  dostarczyć, w skutek czego > 
okręty  opuściły  porty  sowieckie bez • 
ładunku. i

Kuchciak skazany na 15 lat więzienia
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 stycznia. (G) D ziś z a ­
kończył się proces Kuehciaka i  tow a­
rzyszy . P o  przesłuchaniu szeregu 
św iadków , Kuchciak w ygłosił ostatn ie 
siowo, tw ierdząc, że  polecił podłożyć 
petardę z rozm ysłem , ałe nie przew i­
d yw ał k rw aw ych  skutków . O św iad­
cza, że chciał zapom ocą w ybuchu p e­
ta rd  obudzić zain teresow anie w ładz 
losem bezrobotnych. Kuchciak tw ier-

je-dzi, że naczelne w fadze N. P . R. o 
go planach nic nie w iedziały.

N astępnie w ygłosili ostatnie słowo 
pokolei w szyscy  oskarżeni.

Popołudniu zapadł w yrok , mocą kto 
rego Rom an Kuchciak skazany  został 
na łączną karę. 15 lat w ięzienia, zaś 
pozostałych oskarżonych skazano na 
k arę  w ięzienia od  2 i pół lat do  12 lat.

Jaka pogoda będzie dzisiaj 1
W arszawa, 31 stycznia. (PAT) P rz e ­

w idyw any przebieg  pogody do  w ieczo 
ra. dnia 1 lutego 1933 w  M ałopołsce
w schodniej: Naogół chm urno z  możli­
w ością  opadów , rano  mglisto, nocą 
lekki m róz. Dniem odw ilż. ,

T em peratura we Lwowie w dniu 31 
stycznia br. w ynosiła: o godz. 7 rano 
•ciśnienie barom etryczne 728.22 tem pe­
ratura  —5.2, o godz. J w  poł. ciśu. 
barom . 728.98 tem p. — 1.1, o  godz. 9 
w ieczór eiśn. barom . 7.31.1S temp. —22

Aresztow anie nieuczc.wego 
agenta w e Lw o w ie .

D o W ydziału  śledczego w niosła  fa­
bryka m aszyn rolniczych Melichar- 
U inrath (Gródecka 61) doniesienie 
przeciw  agentow i swemu. Leonowi 
M erow i. A lter dopuścił się szeregu 
oszukańczych machinacyj, oraz doko­
nał kilku bezprawnych przywłasz­
czeń. Policja śledcza zbadała sprawę, 
a  w czoraj nieuczciw y agent został 
a resz tow any  i osadzony w  więzieniu.

Ś . f  p .

Dr. B ro n is ła w  C s i l l iR
a d w o k a t

b. długoletni delegat lwowskiej Izby adwokackiej, Syndyk Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Tarnopola etc. 

pn długich i cięłkic.i cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami zmarł 
we Lwowie, dnia 31 stycznia 19-3, przeżywszy lat 74.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Wyspiańskiego I. 36 do 
rogatki Łyczakowskiej, nastąpi w czwartek, dnia 2-go lutego b. r. o godzinie 
12-i ej w połuahie.

Obrzęd pogrzebowy w Tarnopolu odbgdzie się w piątek, dnia 3 lutego br. 
o godzinie 15-tej (3-ciej popołudniu) z domu żałoby przy uL Mickiewicza 1 .2  
do grobowca rodzinnego na cmentarzu miejscowym, o czem zawiadamiają 
w głecokim smutku pogrążeni

Syn, Córka, Synowa, ZlęC i Wnuk,

z  w yższeini uczelniami P rzedstaw ia­
jąc szereg  zastrzeżeń przeciw  projek­
tow i ustaw y, zapow iedział pos. B ry ła  
zgłoszenie popraw ek w  trakcie dysku­
sji szczegółow ej.

k l u b  u k r a iń s k i  p r z e c i w  u s t a ­
w i e .

Pos. W ełykanow icz (Ukr.) postaw ił 
pytanie, dlaczego w  spisie szkół a k a ­
demickich w  projektow anej ustaw ie 
nie podano uniw ersy tetu  ukraińskiego 
w e Lw ow ie, k tó ry  m a być w  przyszło  
ści założony. Jeżeli kom isja zgadza się 
na dopuszczenie un iw ersy tetu  ukraiń­
skiego w  spisie szkół akadem ickich, 
trzebaby  zastrzec  rów nież p raw a dia 
języka ukraińskiego. D ow odząc ob­
szernie, że stosunek w ładz uniw ersy­
teckich do m łodzieży ukraińskiej jest 
nieżyczliw y, pos. W ełykanow icz o- 
św iadczyl, że ze w zględów  politycz­
nych klub jego ustosunkow uje się ne­
gatyw nie do ustaw y .

POS. BIELECKI BRONI EKSCESÓW  
ANTYSEMICKICH.

D łuższe przem ów ienie w ygłosił pos. 
Bielecki (Klub Nar.), broniąc znanego 
stanow iska endecji. Szczególną uw agę 
pośw iecił m ów ca zagadnieniom  m ło­
dzieży akadem ickiej, broniąc zaciekle 
ekscesów  akadem ickich i w ybryków  
m łodzieży z pod znaku O .W .P. T w ier­
dził on, że ekscesy_ mają na  celu w y­
łącznie w alkę z Żydami, przyczem  
stara ł się w alce tej dać jakieś podłoże 
ideologiczne. T w ierdzenia iego daią się 
streścić w nasiępującem  zdaniu: w
Polsce jest za  dużo Żydów ; poniew aż 
Rząd nie chce ustaw ow o ograniczyć 
działalności Ż ydów  w  Polsce... trzeba  
icli w alić; w alka z. Żydam i bynajm niej 
nie jest zdziczeniem.

STRON. LUDOWE ZAPOWIADA 
POPRAWKI.

Poseł Langer w imieniu Stronnictw a 
Ludow ego potępii ekscesy na U niw er­
sy tetach . jednakże oświadczy}, że nie 
są one dostatecznym  argum entem  dla 
zm iany ustaw y  i dlatego zapowiedział 
w ciągu dalszej dyskusji zgłoszenie 
szeregu popraw ek.

OPINJA KS. POS. SZYDELSKIEGO.
Poseł los. Szydelski (Cii. D. M ato:', 

wschodniej) stw ierdził dobra w ola Mi 
nistra W R. i OP.. ośw iadczając, że 
p ierw szy  projekt u s taw y  jeszcze bar­
dziej w  porów naniu z przedłożonym  
Sejm owi projektem  i popraw kam i refe 
ren ta  ograniczał sam orząd w ładz aka­
demickich. R ozpatrując szczegółow o te 
zmiany, ks. Szydelski dow odził, że p. 
M irństerM inister poszedł drogą uzgod­
nienia stanow iska re  szkołam i akade- 
miekiemi. U w aża on jednak, żc spo­
sób przeprow adzeń,a tego projektu jest 
nieodpowiedni. Rzad mógł om ów ić tę 
spraw ę na konferencji rek torów  i w ó­
w czas już uzgodnić, najw ażniejsze po­
stu laty . .

PPS. POWTARZA ARGUMENTY 
ENDECJI.

Przem awiał następnie pos. Czapiń­
ski z  P P S. występując w obronie obec 
nego stanu rzeczy na w yższych  uczel 
niach. Charakterystycznem jest dla na­
szych socjalistów, że częstokroć ida 
w  ogonie narodowej demokracji. Tak 
było  i tym razem, pos. Czapiński bo­
wiem używ ał w  sw em  przemówieniu 
argumentów purzytoczonyęh przez 
m ów ców  Klubu Nar. Twierdził, że  wie 
kszą gwarancje rozwoju nauki draie so 
tnorząd uniwersytecki Prży konserwa 
tywnych czy endeckich profesorach, 
niż projektowana ustawa. Jeżfli chodzi 
o  wybryki m łodzieży akademickiej, to 
na to  bynajmniej nie w pływ a stan sa­
morządu akademickiego.

• -o  -
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W  dniu 2 lutego K a żd y w rzuci g ro sz 
N A  F U N D U S Z  S Z K O U  HCTW A P O L S K IE G O  Z A G R A N IC Ą

Jakie wrażenie wywołało zagranicą
pow ierzenie Hitlerow i steru rządu R z e s zy .

W arszawa. 31 stycznia. (G) Z P a- 
ryża donoszą: Korespondenci berliń­
scy dzienników paryskich zam ieszcza­
ją obszerne opisy w czorajszych de- 
m onstracyj ulicznych na cześć H itlera, 
stw ierdzając, że tłum  berliński by! o- 
garnięty  takim  entuzjazmem , jak pod- 
,»zas dni sierpniow ych w  r. 1914.

K orespondent „Journ& ‘a '‘ donosi, że 
eh wiłam i miał w rażenie, iż tysiączne 
i tumy rzucą się na kolana, aby  dzię­
kować Bogu za pow ołanie H itlera eto 
rządu.

Paryż, 31 stycznia. (PAT) W iększość 
dzienników sądzi, że H itler mógł dojść 
do w ładzy  dzięki znacznym  ustęp­
stwom  na rzecz innych party i, rep re ­
zentow anych w gabinecie. P rasa  w i­
dzi w  tem  czynnik um iarkow ania w 
przyszłej polityce R zeszy. M inistrowie 
nie sa bynajm niej w asalam i p rzy w ó d ­
cy narodow ych socjalistów i będcy mo­
gli osłabić pew ne p-osumęcia. k tóre Hi­
tler będzie się, s tara ł forsow ać w po­
lityce zagranicznej, dla uspraw iedli-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wlenia niemożności ich zreahizowanta. 
Obecność Neuratha, jako m inistra spr. 
zagranicznych, pozw ala przypuszczać, 
że nie nastąpią głębsze zm iany w po­
lityce (zagranicznej p zćśzy .

Dzienniki nic uk ryw ają  jednak nie­
bezpieczeństw a sytuacji,, która dopro­
w adziła do postaw ienia Hitlera, na jClw 
le rządu. „Figaro*1 podkreśla. iż poli­

tyka  zagraniczna H itlera stanow i wiel­
kie niebezpieczeństw o i obaw ia się de- 
m piistracyj na granicy wschodniej, zgo 

| dnie l program em  narodow o-sccjali- 
stycznyin „Le P e tit Parisien“ zazna- 

I cza. że Hiiidenburg i Papen .rozmyślnie 
j  jj.Oidda.li H itlera tej niebezpiecznej pró- 
1  bie rządzenia.

B. cesarz Wilhelm wybiera się do Berlina?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 31 stycz.Ą pj ((i) Z Lon- t burski odjechał na jednym  z tych v o -
dymi donoszą: „Daily H erald" podaje zów  do Berlina, zabierając z sobą ba-
•łnfarmację z Doorn, że przez pały  dzfefi g śż  cx-cesarza. 
w czorajszy Wilhelm nieustannie fljzma Z Berlina donoszą: W  kołach parla-
w ia ł telefonicznie z BerKusm. Czę&c men tam y  eh krążą pogłoski, że b. ce-
jego osobistego bagażu zostafa juz 
przesłana do Ber:iiua.

Amsterdamski dziennik ,Jrm voik“ 
donosi, że b. cesarz \ \ ’ilhcliii w tyctf 
dniach nabył 4 wielkie samochody ty ­
pu Mercedes. Książę Henryk Mekiem-

sarz  WSnelm lada dzień zjaw i się w 
Berlinie. Koła nw jiarchistyczne mają 
Skorzystać z pYzyjazdu W ilhelma do 
Berlina. Iii urządzić w całych  Nietn- 
czpch o!brzym.ic m anifestacje m onar- 

whis tyczne.

kw in to  symuluje obłąkanie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 31 stycznia. (G) B ankier 

Kwi,uto w  ciągu ostatnich trzech ty ­
godni sym ulow ał w  więzieniu chorobę 
um ysłow ą. G dy sędzia śledczy P iz e - 
w łocki wchodził do jego celi, Kwinto 
zaczynał biegać z  kąta cv kąt, k rz y ­
cząc, żeby mu nie przeszkadzano. 0 -  
brona Kwinty domaga się powołania 
ekspćrtów -psychjatrów . D ecyzja Sądu 
okręgow ego w  spraw ie złośliwej u- 
pudiości banku Kwinty ma być ogło­
szona jeszcze dzisiaj.

Banda fac h o w c ćw -fa łsze rty 
m onet.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 31 stycznia. (G) W ar­

szaw skie włacfte śledcze ukończyły 
dochodzenia w  spraw ie największej z 
w ykry tych  dotychczas band fałszerzy 
bilonu.

W  skład  tej bandy wchodziło 37 
osób. W szyscy  oskarżeni p rzebyw ają 
w więzieniu. Organizacja fałszerzy 
produkow ała fałszyw e 2-zlotów ki, 
trudne do rozpoznania, gdyż były  w y ­
kon me z mosiężnej blachy a następnie 
srebrzone. O rganizatorem  bandy był 
inechanik-nionter Sit. Żelazek, k tóry  
sam w ynalaz ł j zrobił m aszynę do 
sztancow ania fałszyw ych monet. M a­
szyna. złożona z w ałków  stalow ych, 
zaw ierała w klęsły  rysunek  dw ustron­
ny 2-złotówki, sporządzony z au ten ­
tycznej monety. M onety srebrzy ł rów 
uleż fachowiec, St. Nowak.

O skarżonym  grozi kara  10 lat w ię­
zienia.

P u łk . B e K n a -P ra żm o w ski
iiw.no4. dtw w oje w o dą lw o w skim .

P. DR. J. ROŻNIECK! — WO.JEWOD LUBELSKIM.

W arszaw a. 31 stycznia. (PAT) P. 
P rezyden t RzpBitcj z wafoiD t>.- Wlacjjj 
Jaszczołta ze stanow iska w ojew ody 
łódzkiego i zam ianow ał go .wojewoda 
wileńskim.

Na opróżnione stanow isko w ojew o­
dy łódzkiego pow ołany został p. Ilau- 
ke-Nowaik, dotychczasow y dyrektor 
departam entu M SW .

Jednocześnie P . P rezy d en t zwolnił 
p. dr. Józefa Rożnieckiego ze  stano­
wiska w ojew ody lwowskiego, powie­
rzając to  stanow isko  p. W ładysław ow i 
Bedraie -  Prażm ow skiem u, p rezyden­
tow i m. Kirafcowa. Dr. Jóizef Rożniecki 
m ianow any został w ojew oda lubel­
skim.

D otychczasow y' w ojew oda lubelski 
p. Bolesław  Jan  Sw idziński przeszedł 
do centrali M. S. W . i objął stanow i- 
■sko głów nego inspektora m inisterialne­
go i szefa biura p ^ .w r e g o  w  IV. sto­
pniu służbow ym .

*  *  «

M ianow any dziś wojewoda lw o­
wskim p. W ładysław  B elina-Prażm o- 
wski. urodził się w r. 1S89 -w ziemi san 
domiersikiej. Gimnazjum ukończył w  
W.ars,zaw,ie w  r. 1908, poczcoj w yje­
chał na Politechnikę lw ow ska, a ndśtę 
pnie w  r. 1912 przenosi się do Akade- 

I inji Górniczej w Leoben.
W  r. 1909 w stępuje w szeregi Zwiąż 

1 ku w alki czynnej, k tó ry  przekszta łca  
się później w Zw iązek Strzelecki. W  
r. 191Tna rozkaz kom endanta P iłsuds-

Min stersłw o zamki? ęie 
z  ra w o d u  grypy.

Budapeszt. 31 stycznia. (P A r) 7 po­
ro d u  grypy, na Którą zachorow ała 
w iększość urzędników  m inisterstw a 
bonwedów, m inisterstw o zostało zam ­
knięte na 3 dni.

Budapeszt. 31 stycznia. (PAT) 38- 
■cluj pojsel partji rządow ej Galffy w y ­
ja d ł przez okno z  4 p ię tra  i poniósł 
stnietć na miejscu. P,i zyczyną trag icz­
nego w ypadku był n ag ły  zawrót gło­
w y po przebytej grypie.

— — o-------

ikjcgo udaje* się do w iększych miast 
zachodniej Europy, gdzie w  tam tej­
szych koloniach polskich organizuje 
Zw iązek w alki czynnej.

W r. 1913 w ezw any przez Komen­
danta Piłsudskiego przenosi sie do Kra 
kow a ; tu, n,a stanow isku zastępcy 
[komendanta okręgu Zw. Strzeleck.cgo 
pełni służbę aż  do w ybuchu w ojny.

Dnia 2 sierpnia 1914 w yrusza  jako 
dow ódca pierw szego patrolu na teren  
K ongresów ki i od tego  czasu dzieli 
w szystk ie  w alki i trudy  wojenne I. 
B rygady  Legionów Polskich, począt­
kow o jako d o w ó r t c E  1. plutonu, następ  
nie 1. szw adronu, później 1. ćLyoflu ka­
w alerii. w reszcie 1. pułku ułanów .

Z pow odu odm ówienia złożenia przy 
sięgi w ładzom  okupacyjnym  w  lipcu 
1917 zw olniony zostaje z w ojska i w y  
siedlony z granic okupacji niemieckiej.

Po upadku Państw  centralnych d-olco 
ny w a rozbrojenia 4 pułku ułanów  au­
striackich w. K raśniku i organizuje 1. 
B rygadę kaw alerii polskiej. Na czele 
tej brugdy w alczy w  początkach g ru ­
dnia 1918 na francie wschód,nio-mało- 
polskim. W  r. 1920 zdobyw a Wilno, 
biorąc do niewoli kilka tysięcy  jeńców.

W  czasie w ojny z bolszewikam i do­
wodzi poszczególnem i grupami samo- 
dziclncmi aż do końca w ojny. Po za- 

I warci,u pokoju w końcu grudnia 1920 
i r. na w łasna  prośbę przeniesiony zo- 
| staje do rezerw y  i w raca  do sw ego 

m ajątku w Godziszowie, gdzie gospo-

l L I I
WE  L W O W I E

urządza w dniu 1 lutego b. r. z okazji Imienin Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej IGNACEGO MOŚCICKIEGO

A K A D E M J Ę .
która odbędzie się w s.ili posiedzeń Rstfy Mksta Lwowa. 

P oczątek  o godzinie IS-tej.

daruje, biorąc rów nocześnie żyw y 
udział w  pracy  sam orządow ej.

iW r. 1929 przenosi się do K rakow a i 
w  tym że roku w ybrany  zostaje p re z e - ' 
sem zarządu  okręgow ego krakow skie 
go  Związku Legionistów. W  dniu 16 
lipca 1931 w ybrany  zostaje p rezyden­
tem  król. stoł. m iasta K rakow a, k tóry  
to urząd p iastow ał oż do chwili zamia 
uow ania go w  dniu dzisiejszym w oje­
w odą lwowskim .

L is t  eta Redakcji.
Ou J. M. R ektora U niw ersy tetu  J.K . 

Ks. Dr. A. G erstm ana otrzym ujem y 
następujące pismo z prośbą o um iesz­
czenie:

„Pow ołując się na zam ieszczony w 
„W iadom ościach Akademickich" „Sło­
wa Polskiego" Nr. 28 z dnia 29 b. m, 
a rtyku ł p. t. „Kołtuneria ostrzy  mie­
cze" — stw ierdzam , żie dzieci t. j. syn 
i córka Prof. Pazdry, studenci tu t. U- 
n iw ersytetu , nic o trzy m ały  żadnych 
stypendiów , zaś z dwóch córek Rrof. 
M oaelskiego, w pisanych na W ydział 
H um anistyczny tut. U niw ersytetu , o- 
trzym uje tylko jedna połow ę państw o­
w ego styoendjum .

P roszę  o sprostow anie mylnie poda­
nej w  pomienionym artykule  wiado,- 
mości.”

X. A. G erstm an, 
t. cz. RektcT.

P . Prezydent Rzpltej w  Spalę.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 stycznia, (G). P an  P re  
zydeut Rzplitej dzień swoich imienin 
spędzi w Spalę. Jutro w  adjutanturze 
P . P rezyden ta  na Zaniku wyłożone bę 

i dzie księga, do k tórej w pisyw ać się 
| będą mogli w szyscy  ci. kto *v zechcą 
I złożyć życzenia P ierw szem u O byw a­

telow i Rzplitej. Organizację społeczne 
urządzają szereg  uroczystości .pocho­
dów. oraz akademij.

Odrzucenie w niosków , demo­
ralizujących podatników .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 31 stycznia. (Sz) Na po­

siedzeniu sejm owej komisji skarbow ej 
rozpatrzono ctziś 3 wnioski w spraw ie 
umorzenia zaległości podatkowymi i.
względnie kom asacji ich lub spłaty  na 
ra ty . W nioski tulcie zgłosiły : Klub U- 
kraiński, Kolo Żydow skie i Ch. D,

W iększość komBji odrzuciła -wszyst­
kie wnioski, stojąc na stanowisku, żc 
generalne umorzenie ząlegmśoA podat­
kow ych bez w ejrzenia w pow ody nie­
płacenia, spow odow ałoby demoraliza- 

i cję, podatników.
W  dalszym  ciągu obrad komisja od­

rzuciła w niosek Klubu Nar. w sprawie 
niezgodnego rzekom o z praw e iti pod­
w yższenia pr-zfz, Rztid emisji biluna. 
J^ozpatrzono szczeg ó !o \tó . podstawy 
praw ne, na zasadzie których doko& K fJ 
izostała emisja i w iększość komisji u- 
,znała, że żaden z przepisów  usta\f y 
nie został przekroczony.

Pos. R y m a ' zreferow ał naslepnh. 
wniosek Kiubu Nar., dom agający sic 
przedstaw ienia w ykazu imietmeg:; 
członków dyrekcji Rad adm inistraco. 
■liych j nadzorczych przedsiębicistr. 
państw ow ych, monopoli i banków* 
w raz  z  podaniem tantjem  i pobtanyci: 
sitni. Komisja odrzuciła ten wniosek, 
w ychodząc z założenia, że żądanie ta ­
kiego w ykazu  nie leży w  kompetem. 
w ładzy  ustaw odaw czej i w kracza v. 
kom petencję w ładzy  w ykonaw czej. Po 
nadto  istnieję szereg  zarządzeń, regu­
lujących szczegółow o pow yższa spra­
wę.

- o -
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Sprawy samorządu w Nałopoisce
prze dm io te m  obrad kom isji adminis ra c y jie i.

W arszawa. 31 stycznia. (PAT) Na 
poniedzialkow em  posiedzeniu sejm o­
w ej komisji adm inistracyjnej poseł Sa- 
itojca (BBW R) zreferow ał rządow y 
projekt u s taw y  o przedłużeniu okresu  
urzędow ania organów  sam orządow ych 
na obszarze  .w ojew ództw  lw ow skiego, 
krakow skiego, stanisław ow skiego i 
tarnopolskiego.

P ro jek t ustaw y p rzy ję to  w  brzm ie­
niu rządow ein.

„ N astępnie przystąpiono do rozp ra­
w y nad rządow ym  projeKtem ustaw y 
w  sp raw ie  zm iany ustro ju  sam orzą­
dów  tery toria lnych . R eferen t w icem ar 
szafek Polakiew icz zaproponow ał no­
w y  a rty k u ł 28. upow ażniający P re z y ­
denta Rzplitej do w ydania  w  drodze 
rozporządzenia z m ocą ustawy7 o d rę ­
bnych p raw  o ustroju m iast dla Krako­
w a. L w ow a, L o d z i Poznania. W arsza ­
w y  i W ilna. A rtykuł ten przyjęto  

D łuższa dykusje w y w o ła ła  spraw a 
artyku łu  62 projektu u staw y  m ów ią­
cego o zaszeregow aniu  poszczegól­
nych m iast i m iasteczek na teren ie  w o 
jew ództw  południow o-w schodnich, pod 
legających Ustawie z roku 1896. U sta­
w a  ta obejm uje ca ły  szereg  m iast, jak 
I pew ną ilość m iasteczek, o raz  w si 
nie m ających charak teru  m iast.

Referent w icem arszałek  ’ P o lak ie­
w icz podkreślił, że nadanie tym  w szy  
stkim m iejscow ościom  charak teru  ustro 
ju m iast w  dzisiejszej dobie k ryzysu  
podroży  znacznie k oszta  adm inistra­

cyjne .i m ogłoby spotkać sie z  nieza­
dow oleniem  zain teresow anych  Z tych  
w zględów  pro jek tow any  a rty k u ł 62 
zawiera upow ażnienie Rządu do znie­
sienia całkow icie u staw y  z roku 1896 
i przeniesienia w szystk ich  m iast i w ię  
kszych  m iasteczek, rządzących się tą  
ustaw a do  rzędu m iast podlegających 
specjalnej u staw ie z roku 1889. Pozo­
sta ła  niew ielką ilość m iejscowości, któ 
re  nie będąc dotychczas m iastam i są 
zb y t słabe na to. ab y  ustrói miejski 
u trzym ać, zaliczyć należałoby do rzę­
du tych. które  będą rządzić sie ustaw o

Napad na profesora Stefkę.
W  poniedziałek 30 bm. rano, gdy 

profesor W ydziału p ra w a  UJK. dr. 
Stefko w ychodził z sali w ykładow ej 
na Nowym  U niw ersytecie, zosta ł w  
b ru talny  sposób napadnięty p rzez gru­
pę nieznanych osobników . N apastnicy 
zbiegli.

.S tarosta grodzki dr. Klimów złożył 
wiizytę dziekanow i w ydziału  praw a 
UJK. dr. Kamilowi Stefce oraz prol. 
UJK. dr. Zygm untowi Czernemu, k tó ­
rym  w  imieniu p. w ojew ody lw ow ­
skiego i w łasnem  złoży ł w yrazy  ubo­
lew ania z  powodu dokonanych na nich 
ostatnio napaści ze strony nieodpowis 
dzialnych jednostek.

Eksplozja w  śląskiej
K O K S G w n i.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 31 stycznia. (Sz) Z Ka­
tować donoszą: W czoraj nastąpiła  w  
liali m aszyn koksowni W olfganga w 
Rudzic, zatrudniającej 260 robotników’, 
eksplozja, w skutek której zniszczona 
została cała hala, m aszyny i m otory 
napędowe, w yrw any  został sufit i 
dach hali.

Oświadczenia kanclerza Hitlera
i ministra spraw wewnętrznych F re ta .

daw stw em  gminne m z roku 1886. Miej 
scow ości te jednak zatrzym ają w sz y ­
stkie nazw y organów  opartych  na da­
w nych  przyw ilejach królew skich, oraz 
d o tychczasow e upraw nieniu finanso­
w e. Reform a ta  nie uszczupli dotych­
czasow ego posiadania Praw nego p rzez 1 
te  m iejscowości i niemało,ży na m iesz­
kańców7 now ych ciężarów .

Berlin. 31 stycznia. (PAT) N ow y ga­
binet R zeszy odby ł 30 bm. po połu­
dniu p ierw sze  posiedzenie pod prze­
w odnictw em  Hitlera, k tó ry  w  dluż- 
szem  przem ów ieniu podkreślił, że w 
obecnym  .gabinecie koncentracji naro ­
dow ej" znalazło w y raz  zjednoczenie 
narodow ych su Niemiec.

„B erliner T ageblatt" przew iduje, że 
zarządzenia gaom etu H itlera tyczyć

będą przedew szystk iem  w prow adzenia 
kadr przym usow ej pracy  w zw iązku z 
kw estia  zatrudnienia oddziałów  sztur 
m ow ych p rzez  państw o.

Uchwały Rady Ministrów.
POSTANOWIONO UTWORZYĆ IZBĘ ROLNICZA WE LWOWIE.

W arszawa. 31 stycznia. (PAT) W  
dniu 30 bm. odbyło sie pod przewodni 
ctw em  prem iera P ry s to ra  posiedzenie 
Rady Ministrów7, na którem  rozpa try ­
w ano  i uchw alono m. in. projekty  j Lublinie. Lwowie. Łodzi, Łucku i Wil- 
ustaw . k tó re  przedłożone zostaną 
przez R ząd  Sejm owi w7 okresie bież. 
sesji: dw a pro jek ty  ustaw  o  dodatko­

w ych k redy tach  na rok  1932'33. projekt 
u staw y  o rzeźniach i in. P onadto  R a­
da M inistrów postanow iła pow ołać Iz­
by Rolnicze w  Białym stoku. Kielcach,

„HITLER PRAGNIE Z CAŁYM
ŚWIATEM ŻYĆ W SPOKOJU".

W  urzędzie sp raw  zagr. odbyło sie 
30 bm. przyjęcie przedstaw icieli prasy  
zagranicznej, na które przyby ł mini­
s te r  sp raw  w ew n. Frick w to w arzy ­
stw ie now ego szefa prasow ego rządu 
R zeszy d ra  Funka.

Min. Frick w  krótkiem  prze mówieniu 
ośw iadczył, że H itlera pragnie z ca ­
łym  św iatem  żyć w spokoju i p rzy jaź­
ni i w  tym  duenu ustali w ytyczne swe) 
polityki zagranicznej.

nie. oraz ustaliła  okręgi ich działalno­
ści

Mołotow o akc i Skoropadzkiego.
SOWIETY NIE WYRZEKNĄ SIE UKRAINY.

P rzed  kilku dniami zakończono obra 
d y  Gik-a w  M oskwie. Tuż przed za­
kończeniem  posiedzenia członek Sow - 
narkom u M ołotow  w ygłosił drugą 
w ielką polityczną m ow ę, w  której za­
a tak o w ał angielskich k o n serw aty ­
stów , k tórzy  popierają akcie b. hetm a­
n a  Skoropadzkiego. W edług zdania 
M ołotow a hetm an Skoropadzki dąży 
do oderw ania U krainy o d  Sow ietów . 
Radzieckie w ładze  — podniósł Moło­

tow  — nie sprzedadzą i nic oddadzą 
U krainy za  żadną cenę. O Skoro padz­
iom nie w arto  w iele mówić, jednak 
m uszę zaznaczyć, że w ram ach p ier­
w szej piatilcłikii uczyniono bardzo, wie 
le w  kierunku podźw ignśęca zbrojnej 
siły Sow ietów . M y pragniem y pokoju, 
ule śledzim y za  bezpieczeństw em  na­
szych granic i w  razie potrzeby  bę­
dziem y w alczyć o  pokój.

KOMUNIŚCI -  REFORMA KONSTY­
TUCJI — REICHSTAG.

W  rozm ow ie z przedstaw icielam i 
p ra sy  niemieckiej min. Frick na  zapy ­
tanie, czy rząd  zam ierza rozw iązać 
partje  kom unistyczna, ośw iadczy ł z 
naciskiem :

Gabinet sprzeciw ił sie tego rodzaju 
zarządzeniom . R zad — m ów ił F rick  — 
nie ma zam iaru rów nież pow racać  do 
problem u reform y konstytucii. Na za­
pytanie. czy  rząd obecny zdecydow ał 
co ma uczynić, gdyby Reiclistag uchw a 
lił votum  nieufności. F rick  odpow ie­
dział. że sp raw a ta jest już postano­
wiona, jednak nic w idzi on potrzeby 
inform owania, w  jakim duchu zapadła 
uchw ała. M inister podkreślił, że rzad  
trzym ać sic będzie przepisów  konsty ­
tucji i nie ogłosi stanu k ryzysu  pań­
stw ow ego.

Izby HandL U. S. A. za nowem moratorium
dla długów  wojennych.

N ow y Jo rk . 31 stycznia. (PAT) Izby  1
handlow e S tanów  Zjednoczonych p rzy  
ję ły  olbrzym ią w iększością g łosów  ,po.; 
niższe zlecenia dla specjalnego kom ite i 
tu  Izby: dalsze odłożenie sp ła ty  d łu- ! 
gów  państw ow ych, należnych St. Zje­
dnoczonym  w inne być p rzez  kongres 
dozw olone na podstaw ie tym czasow ej 
•wobec państw  dfużniczych. w ykazują i

ją c y d i obecnie niem ożność M ącenia, 
zm iany istniejącej um ow y dłużniczej 
w inny być  uzależnione od ściśle okre­

ślonych gw arancji na m ocy k tórych  to 
w a ry  am erykańskie  dopuszczone zo­
stan ą  na rynki państw  dłużiiiczych; 
w szelka zm iana istniejącej um ow y dłu  
żniczej w inna być uzależniona od 
zm niejszenia w ydatków  na zbrojenia;

propozycje skreślenia długów wojen­
nych, należnych Stanom Z-jedn. winny
być odrzucone.

Co pisze prasa niemiecka
o gabinecie Hitlera.

Na nowych plcCówkćCii

Berlin. 31 stycznia. (PAT) G abinet 
H itlera p rzy jęty  zosta ł p rzez prasę, ja 
ko  w idom y znak zupełnej zm iany do­
tychczasow ej polityki niemieckiej. 
W szystkie pism a bez różnicy zabar­
wienia politycznego, podkreślają w iel­
k a  odpowiedzialność, jaka w ziął ua 
siebie H indenburg angażując sie w  naj 
w yższym  stopniu w rozw iązaniu k r y ­
zysu gabinetow ego.

P o ża r w  biurze n&ftow em .
Lwów, 31 stycznia.

W czoraj około godzi 15-tej w biurze 
..Polskiego P rzem yślu  Naftowego" 
przy ul. Sienkiew icza 9 w ybuchł po­
żar. Ogień w ydosta ł się przez szczeli­
nę z pieca kaflowego i objął p rzy lega­
jącą pruską ściankę. W ezw ano straż 
Pożarna. która, ogień ugasiła.

Dzienniki zbliżone do tak zwanego 
frontu liarcburskiego witajci gabinet 
Hitlera jako sym bol jednolitego frontu
narodow ego.

..Deutsche Allgeiuiinc Zlg.‘‘ wyrp.ż- 
żuie mówi o pojednaniu m iędzy Hiu- 
donburgiem a Hitlerem.

„Burseu Ztg." nazyw a now y rząd 
mieczem jedności narodow ej p odkre­
ślając. żc obóz nacjonalizmu niem iec­
kiego w ziął na siebie zadanie olbrzy­
miej doniosłości przeprow adzenia na­
w y państw ow ej między rafami niebez 
pieczeństw a zew nM raib-polityoznego 
i w ew nętrznego kryzysu  gospodarcze­
go aż  do ostatniego ataku na trak ta t 
w ersalski. M inister N euratli bedzle mu

sial obecnie przeprow adzić postulat 
rów noupraw nienia zbrojeń ua konfe­
rencji rozbrojeniow ej, albo jeżeli sie 
to  nie da. bez oglądania sie na Ligę Na 
rodów  w ejść na drogę, k tóra  Niem­
com przyw róci Lo rów noupraw nienie. 
Zagranica będzie m usiała zrozum ieć, 
że za nowym  rządem  po raz  pierwszy7 
w dziejach pow ojennych Niemiec stoi 
skonsolidow any w ał narodow ego ru ­
chu, gotow y w  każdej chwili gabinet 
ten poprzeć.

D em okratyczny ..Berliner Tageblatt* 
i „Yosische Ztg“. z naciskiem  w skazu­
ją na odpow iedzialność Hiiidciiburga 
za dalszy rozwój w ypadków .

Socjalistyczny „Y orw arts" przypo­
mina prezydentow i Hindenburgowi. że 
jest on odpow iedzialny .za utrzym anie
konstytucji, gdyż rząd Hitlera w  ra ­
zie uieuzyskanią w iększości Parlam en­
tarnej musi ustąp ić .'

Bukareszt. 31 stycznia. (PAT) P rzy  
był tu uowomsanowany poseł lęzcczy- 
,pospolitej Arciszewski, w itany na 
dw orcu  p rzez  szefa protokołu, człon­
ków  poselstw a i konsulatu R zeczypos­
politej i przedstaw icieli kolonii pol­
skiej.

Moskwa. 31 stycznia. (PAT) Nowo- 
m ianow any- poseł Rzpiitej w M oskwie 
Łukaszewicz został 29 bm. przyjęły  
■przez kom isarza ludowego spraw  zagr. 
L itw inowa, oraz złożył w izytę jego 
zastępcom Kre-stińskiemu i Karacliano- 
wj i członkowi kolegium komisariatu 
indow ego spraw  zagr. Stom oniakow o- 
wi.

żyw ota, łącząc się z nuiiniecką m ło­
dzieżą narodow ą.

O rgan chrześcijańskich związków 
zawodoAyych ..Der D eutsche" ośw iad­
cza. żc organizacje zaw odow e z naj­
w iększą nieufnością odnoszą sie do no- 

! w ego gabinetu, w  k tó rym  H itler bę- 
| dzie ty lko w ięźniem  Hugcnberga. Pa- 
j pena i juukrów  pruskich

H itlerow ski „Augrii" pisze: w itam y 
naszego w odza, w imię spraw iedliw o­
ści, jednak m usim y rów nież wspo­
mnieć O' feldm arszałku Hiindenburgu, 
k tó ry  dziś ukoronow ał dzieło sw ego

Berlin. 31 stycznia. (PAT) Stronni­
ctw o centrow e zachowuje na razie wo 
bec rządu rezerw ę, 

j Berlin. 31 stycznia. (PAT) Frakcje 
socjaldem okratyczna i kom unistyczna 
uchw aliły  zgłosić niezw łocznie w  
Reichstagu wotum nieufności dla Rzą- 

, du H itlera
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Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Uchwały Centralnego Komitetu „Unda".
Jak  podaje ,X>iło“. w  ub. sobotę od­

było sie posiedzenie C entralnego Ko­
m itetu „Unda". P rzedm iotem  narad 
był refera t p rezesa Unda dr. D ym itra 
Lewickiego na tem at „O politycznem  
Położeniu ukraińskiego narodu w  Pol­
sce" i ..O sytuacji w ew nętrznej w  p ar- 
tji“. R ów nocześnie prezes Lew icki po­
staw ił w  imieniu ca łego  prezydium  
kw estie  zaufania. P o  pięciu godzinach 
uchw alono jednogłośnie (przy  2 w strzy  
m ujacych sie od głosow ania) następu­
jące rezolucje:

C entralny Kom itet uchw ała p rezy ­
dium Unda votum  zaufania, stw ierdza, 
że ze  w zględu na płynność stosunków  
św iatow ych i ogrom nie pow ażna. o- 
raz  złożona sytuację, w  jakiej się zna­
lazł naród ukraiński, w y su w a sie  ko­
nieczność narodow ej jedności, zjedno­
czenia i w zm ocnienia party jnej o rga­
nizacji, o raz  podniesienia au to ry te tu  
w ykonaw czej w ładzy  przew odnictw a.

Dalej C en tralny  Kom itet s tw ierdza, 
że o sta tn io  dato  sie zano tow ać próby  
naruszenia party jnej dyscypliny  i dla­
tego p ^ m o m in a  członkom  partii u- 
cbw ały  organizacyjnego sta tu tu  o  par­
tyjnej karności o ra z  zw raca  uwagę, 
że k ry ty k a  zarządzeń party jnych 
przez członków/ jest dopuszczalna ty l­
ko na terenie party jnym . W końcu 
C entralny Komitet zapow iada, iż na 
p rzyszłość  będzie jak najbardziej ka­
tegorycznie w ystępow ać  przeciw ko 
Próbom naruszenia partyjnej subordy- 
tiacji i w zy w a  prezydium . abv bacznie 
śledziło p rze jaw y nieposłuszeństw a.

Dalsza dyskusje nad politycznem  po 
łożeniem o ra z  stosunkiem  partii do or 
ganizacji Łuhów  odłożono do następ­
nego posiedzenia, k tóre  sie odbędzie 
w najkrótszym  czasie.

W spom niane uch w ały  w ym ierzone 
sa niew ątpliw ie przeciw ko tak tyce 
g rupy  Pałijew a. upraw iaiacei ostatn io  
o stra  opozycje w  stosunku do w ładz 
party jnych na lam ach „Nowego C za­
su" i „Naszego P rapo ru". Jak  już po­
daw aliśm y „Nasz P ra p o r“ zupełnie nie 
dw uznacznie grozi partii „Unda“ zało­
żeniem now ego stronnictw a politycz­
nego. któroby 1X3trafiło zjednoczyć pod 
‘ wojemi sztandaram i całe  społeczeń­
stw o ukraińskie. W idocznie jednak sa 
to  ty lko  przysłow iow e „strachy  na 
Lachy". Jednogłośne uchw ały  C entral 
uego Komitetu „U nda" p rzy  dwóch 
w strzym uiacych sie od głosu sa tego 
nailepszym  dow odem . P o tw ierdza  się 
tu tai jeszcze raz teza. że tak ty k a  gru­
py Paiijew a zm ierza jedynie do spo­
tęgow ania m aksym alistycznych haseł

„Unda". nie przew idując zupełnie zer- 
w ania z partia  i założenia nowej gru­
py politycznej.1

C harak terystyczne  jest poza tein od­
łożenie dyskusji nad sp raw a Łuhów, 
k tó ra  niedaw no w y w o ła ła  w  społe­

czeństw ie ukraińskiem  nam iętna dys­
kusję. Jakby  należało w nosić, „Undo" 
czeka na realne rezultaty  zaietej przez 
D aszkiew icza platform y i od tych re­
zultatów  uzależnia sw oje o sta teczne 
stanow isko.

P .erw szy u irański cech w  K a lo p o s te .
W  S tanisław ow ie pow stał niedaw no 

p ierw szy  ukraiński cech, ck> którego 
zarzadu w eszli: Sew eryn Snigurowicz, 
Iw an Froikopow. D ym itr Simenowicz, 
P aw e ł T racz  i inni. Jak  w iadom o, do­
tychczas istn iały  d w a  rodzaje ce­
chów : oigólnokatolickie, do k tórych 
wchodzili Polacy. U kraińcy, o raz  Pry­
w atne żydow skie. Jak  podaje „Diło"

Izba Rzem ieślnicza nic uw zględniała 
należycie słusznych postulatów  rze­
mieślników ukraińskich i ca tern tle 
w yłoniła  sie koncepcja założenia u- 
kraińskiego cechu. N arazie pow stał w  
S tanisław ow ie cech. obejm ujący tylko 
pow iat stan 'sław o  wski. Je s t to Pierw­
szy cech ukraiński w  M alopoisce.

M a łże ń s tw a  w  Polsce 
w e d łu g  w y z n a ń .

Jak  w ynika z ostatnich zestaw ień 
Głów nego Urzędu S ta tystycznego , na 
ogólną liczbę 52.180 m ałżeństw , zaw ar 
tych w  Polsce w ciągu Iii-go kw arta ­
łu 1932 r., 36.787 przypada na m ałżeń 
stw a rzym sko-katolickie, 5.049 na mai 
żeństw a w yznania m ojżeszowego, 4.670 
na w yznania grecko-katolickiego, 3828 
na m ałżeństw a praw osław ne, 158S na 
ewangelickie, w reszcie 258 na małże (i 
s tw a  innych w yznań.

P rzeciętn ie  przypadało  w  tym  ok re­
sie na 1CC0 m ieszkańców  6.3 m ał­
żeństw . Największa stosunkow o liczba 
m ałżeństw  przypada na w yznanie e- 
wangelickie, m ianowicie 7,3 m ałżeństw  
na 1000 m ieszkańców . Na 1000 mie­
szkańców  w yznania rzym sko-katolic­
kiego przypada 7,1 m ałżeństw , na w y 
znanie m ojżeszow e — 6 5, na grecko­
katolickie — 5,4, na praw osław ne 3,8.

Dwudziestolecie Teatru Polskiego
w  W a rs za w ie .

W  dniu 29 stycznia p rzypadała  20-ta 
rocznica o tw arc ia  T ea iru  Polskiego, 
k tóry  pod kierow nictw em  dyr. Arnolda 
Szyfm ana sta ł się jedna z najpow aż­
niejszych placów ek teatralnych  uictyl- 
ko w P olsce ale i w Europie,

Znane; są zasługi tego teatru  na polu 
k rzew ienia w śród  publiczności pol- 

; skiej zam iłow ania do artystycznego  
| repertuaru  w  czasach niewoli, a w iec 
i w czasach dla teatru  najcięższych. 

W y sta rczy  wspom nieć, że  pierw sza 
sztuka, g rana  w T ea trze  Polskim  by ł 
„Irydion" Krasińskiego.

W  drugiem  dziesięcioleciu (1923— 
1933) w ysiłk i a rty styczne  tea tru  szły  
w  trzech kierunkach: p rzedew szysl- 
kiem w  kierunku repertuaru . Ze sztuk 
k lasycznych w ystaw iono w ięc nastę­
pujące sztuki: „Pan  Jow ialski" F re ­
d ry . „Sen nocy letniej". Król H enryk 
IV". „Otello", „Juliusz C ezar", „Ro­
meo i  Julia" Szekspira, ..Cyrano de 
B erg erac"  R ostanda (dw ukrotnie), 
„Św iętoszek" M oliera. „D am a Kame- 
Howa" Dumasa, „Sam uel Zborow ski" 
S łow ackiego, „A drianna Lee.oaivreux“ 
Scribe‘a. „S ługa dw óch Panów " Goldlo 
niego. „B olesław  Śm iały" i „Noc listo1- 
padow a" W yspiańskiego". „Cud mnie­
m any" Bogusławskiego*. „R ew izor" Go 
gola. ,,Vo!pone" Ben Jansona.

Z zagranicznego repertuaru  w spół­
czesnego najważniejszem u pozycjam i 
b y ły  następujące u tw o ry : „To co naj­
w ażniejsze" Jew reinow a. „Ziemia nie­

ludzka" de Curela. „U czta szyderców " 
Benelliego, „Od poranku do północy" 
Kalsera. „D anton" o raz  „G ra miłości 
i śm ierci" Romain Rolianda. . „Żyw a 
m aska" Pirandella. „Lojalność" Gals- 
wori:hy‘ego. „C ar P aw eł I" M ereżkow  
skiego. „Przedm ieście" Langera, „Osta 
tnia now ość" Bourdeta. „Sam um " Le- 
norm anda. „Nowi panow ie" de F lersa, 
„Pan  Tonaż" Pagnola. „BlżMeta" Bru­
cknera, w reszcie „Kobieta, k tóra  kupi­
ła m ęża" Passeura ,

Z repertuaru  polskiego grane były 
w drugiem  10-leciu w T eatrze  Polskim  
następujące sztuki: „Lam pa Ałladyna" 
G rubnskiego , „Lekkom yślna siostra" 
(dw ukrotnie) i „Rozum i głupstw o" P e 
rzyńśkiego. „Poczekalnia I-szei kla­
sy "  Kaweckiego. „Djabeł i karczm ar- 
ka" K rzy wioszewskiego. „Dzieje g rze­
chu" Żerom skiego, „W ieża B abel" Sto 
mińskiego, „W ojna w ojnie" i „Kome­
dia am erykańska" Nowaczyńskiego. 
„Aby żyć" W roczyńskiego. „D or Ki­
chot" M iłaszew skiego. „M oralność P a  
ni Dul&kiej" (dw ukrotnie) i „Tam ten" 
Zapolskiej. „W łam anie" i „I.ch syno­
w a" G rzym ały  Siedleckiego, „D w aj 
panow ie B“ H etnara, „Sam uel Zborow  
ski" Goetla, „Dom kobiet" Nałkow­
skiej oraz kilka sztuk S tefana Kied- 
rzyńskiego.

Specjalnie w iele uw agi pośw iecił 
T ea tr Polski w  drugiem  lO -lecd obok 
Szekspira tw órczości B ernarda Shaw . 
G rane b y ły  uastępujące sztuk i: „Ni­

gdy nie m ożna przew idzieć", „Św ięta 
Joanna". „W ielki kram ". ..Człowiek i 
nadczłów iek" „Zbyt praw dziw e, aby 
było dobre". „Lekarz na rozdrożu1 i 
„Pygm alion".

Oprócz tycii sztuk T ea tr Polski w y­
staw i! kilka w idow isk popularnych 1 
m uzycznych. Należą do treli „B road­
w ay", „A rtyści", „Szw ejk". „Jim  i 
Jill" o raz „Nietoperz".

G łów nym i reżyseram i obok dyr. 
Szyfm ana byli: pp. K. Borowski, L. 
Schiller, A. W ęgierko, St. W ysocka i 
A. Zelw erow icz 

W  o k re s e  lat dw udziestu w yrosło  i 
dojrzało w  T eatrze Polskim nowe po­
kolenie aktorskie. które stało  sie pod­
staw a zespołów teatrów ' w arszaw ­
skich.

Trzecm i kierunkiem  działalności. 
T eatru  Polskiego bvfa troska o formę 
dekoracyina i kostium owa przedsta­
wień. k tóra  zostabi doprow adzona do 
w ysokiego poziomu. T u ‘aj głów ne za­
sługi należą się: F ryczow i, Śliwiń łde 
mu. D rabikow i. D aszew skiem u i G ro­
nowskiemu.

W  ciągu ubiegłych lat 20-tu T eatr 
P o lsk i dał 7620 przedstaw ień, prem ier 
291. z tego polskich 1G9.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

TYMON TERLECKI.

Uroczystości ku czci
Chopina i W yspiańskiego w  P a ryżu .

(Korespondencja w łasna.)

P a ry ż , w  styczniu.
Chopin i W yspiański. P ierw szy  tu 

umarł, drugi tutaj sie urodził. Tam ten 
skończył w tern ilTiefcfe praw ie mę­
czeńskie życic, ten zaczął: stad  pisał
— geniusz bez/adosny  — te  przejm ują 
ce słow a: „Nic nic rozum iem  w esoło­
ści. W prost nie pojmuje, czeui jest. ja ­
kim sposobem może istnieć". Jakby 
w edług m itycznego obrazu  zapłodnio­
ny popiołami um arłej historii, tu b ły ­
skać zaczał groźba nad sw oim  czasem , 
groźba i obietnica czasu  przyszłego. 
Tu porów nyw ał, z  jakże bolesnem na­
pięciem. naród w olny ze swoirn naro­
dem uiew ohm n. Zaczął ustaw iać sw o 
kii w izjonerską, zuchw ała paralele. W 
Paryżu  przecież pow stał „Daniel" W y 
spiańskiego: zaródź całej tw órczości.

Chopin i W yspiański: dw aj tw órcy  
Da inny sposób, a  n aw skróś tragiczni
— są w  pew nem  etebokiem  znaczeniu 
ludźmi, obywaieaami P a ry ż a . P rzez 
grób w prawdziwej ziemi, przez naro­

dziny w  tw órczości. W spom inanie ich 
tu ma sens i ma przenikliw a w ym ow ę. 
Ma dźw ięczność i Przestrzenność p ra ­
wie m uzyczną.

Tak się zdarzyło, że w minionym 
tygodniu odbyły sie blisko obok siebie 
dw ie uroczystości: na stulecie Chopi­
na i dwudzies-opięciołecie W yspiań­
skiego. Szeroka la-ia obchodów  w  k ra ­
ju od.dźwiękła echem i m. Z resztą 
rozm aiłem  w tonie. P ierw sza, na cześć 
Chopbia, urządziii F rancuzi dla F ran­
cuzów , druga — kolonia polska dla Po 
laków . Ale zbiegły się one nietylko w 
czasie, ale naw et w  miejscu: pierw sza 
odbyła  sie w m erostw ie IV-go „arron- 
dissem ent" obok Hotel de Ville. druga 
w  Bibliotece Polskiej na Quai d 'O r- 
leans. Obie w  ti aclycyjnym kręgu pol­
skości: w  pobliżu College de France, 
z którego b rz n ia ł w ibrujący głos Mi­
ckiew icza, Bibijotoki Arsenału, gdzie 
na tężały  sie jego bolesne cczv. Hotelu 
Lambert. W  środku tego kręgu w aży

sie ogrom em  sw oim  i trw a  ogrom em  l 
piękności N otre Damę. Kopułą lego 
kręgu jest — Panteon. S ekw ana — i 
dnem w iślano szurmacem.

W iedżór szopenow ski u rządziła  1 
„Association philom atiąue (O euvre 
gratu ite  d‘ensegnem ent populaire et 
d‘ass»stance“). p rzydając szeregow i 
uczczeń m uzycznego geniusza Polski 
akcent szczególny. Specyficznie p a ry ­
ski. T y tu ł „causerie" brzm iał: „A p ro ­
pos d*un centcnaire: Chopin-M outniar- 
tois". W ięc z trudem  w ykładając  na 
polski: Chopin m ontm artczyk. m ieszka , 
uiec. obyw atel, miłośnik M ontm artru. 
Autor tej gaw ędy, zresz tą  nieobecny 
z pow odu choroby. R obert Mathieu, 
historiograf paryski w  „Poste P a ri-  
sien", sek re ta rz  generalny S tarego 
M ontm artru. piszący podobno książkę 
biograficzna o  Chopinie w  P a ry żu  — 
dał pełen bogactw a nastrojow ego, pe­
łen uśmiechów i akcentów  lirycznych, 
drobiazgow y i anegdotyczny obraz 
zw iązków  Chopina z P aryżem , w  
szczególności z M o n tm arjem  „Musi- 
cien polonais", zm ieniał w ielokrotnie 
mieszkanie, ale p rzez ca ły  długi, do- 
śm iertny o k res  parysk i nie rozsta ł sie 
z tą dzielnica. M ieszkał koło Pigalle, 
koło Trinite, koło place Cilchy. przez 
który  codzień przechodzę lub pod któ­
rym  oo cizied przejeżdżam . Mówiono o  *

teru podając szczegóły dotyczące ulic, 
num erów, pięter, ilości pokojów, w ią­
żąc je z ciekaw em i nieraz i mało z.ta- 
nenii anegdo.am i (u. p. o  genezie m ar­
sza żałobnego). Tak nagle z pod banał 
r.ego M ontm artru. M ontm artru dancin­
gów , kabaretów , b rasery , knajp bud 
jarm arcznych w yblysł inny. znaczony 
praw ie staciam i drogi krzyżow ej. Do­
my, na k tó re  patrzy łem  bez porusze­
nia zdradziły  sie nagie z tajemnica, 
może tern w iększa, że — niewyznana. 
Z akw itły  i rozśw ietliły  sie.

Dopełniono tei p ę k n ą ' gaw ędy noka 
zem sta rych  w idoków  M ontm artru. je­
go osobliwości i piękności, P rzeźrocza 
objaśniał jakiś, nieznany mi z nazwi­
ska. żarliw y entuzjasta tego kata P ary  
ża. W czasie  projekcyj iak i w czasie 
przem ów ień przedstaw iciela .anairie" 

oraz am basadora Chłapow skiego, któ­
ry  prezydow ał na w ieczorze — nie 
mogłem  sie opędzić (może przedw cze­
śnie uogólnionemu) w rażeniu, że F ran ­
cuzi m aja zdolność odczyniania faktów  
i słów  z patosu. Nastroi .Płetystyczny, 
z jakim  słuchano opow ieści o polskim 
geniuszu i od tw orzeń  jego utw«róv„'. 
przesz Jana  Noceti — daleki by ł od ce.. 
lebry. Chłód akadem ii rozbrajano u- 
śmiechem. dowcipem  często  napraw dę 
inspiracyjnym , ni.spodzianym , rodzą­
cym  się z  okazji. Gdy. na ekranie raz-
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Biura Redakcji i Administracji „Ga­
zety  Lwowskiej** zostały  w dniu \ lu­
tego przeniesione na ul. Zimorcwicza 
15.
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TEATR WIELKI.
Środa 1 II godz. 7.30 „Zbójcy". Abon. 7. 
Czwartek 2 II godz. 12 w  poł. „Jacuś 

Nieroba i jego przyjaciel".
Czwartek 2 II godz. 3 popoł. ,.Faust*’, 

opera.
Czwartek 2 II godz. 7.30 „Zbójcy". 

Abon. 7.
Piątek 3 II godz. 7.30 „Zbójcy". Abon. 7.
Sobota 4 II godz. 7.30 „Zbójcy". Abon. 7.
Niedziela 5 II godz. 3.15 Opera.
Niedziela 5 II godz. 7.30 „Zbójcy". Ab. 7.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 1 II godz. 7.30 „Jim i JiU“. Ab. 5. 
Czwartek 2 II godz. 3.30 „Magia". Ab. 6. 
Czwartek 2 II godz. 7.30 „Jim i Jill". 

Abon. 5.
Piątek 3 II godz. 7.30 „Jim i Jill". Ab. 5.
Sobota 4 II godz. 7.30 „Jim i Jtll". Ab. 5.
Niedziela 5 II godz. 3.30 „Rozkosz uczci­

wości'*, ostatni raz.
Niedziela 5 II godz. 7.30 „Jim i Jill". 

Ablom. 5.

SALA COLOSSEUM.
Film: „Noc w Chicago", Rewia: „Awan­

tury Arabskie".

KINOTEATRY.

APOLLO: Janet G aynor i Charles 
Farrell „C zar iej oczu".

ATLA N llC : „B ezdom ni.
CASINO: „Czem p 

CHIMERA: „G eh.nna kob:ety“ . 
GRAŻYNA: .Dzielny wojak Szw ejk '. 
KO mŁ a\N 1K: .K i-bic.a z Boczne.; Uli­

cy* i ..SltiT) ■ Grin n.*zv vvo sk i  
M - R '  ilEŃ K A : .,K>b eta z Bocznej 

Ulicy" i „Slim i Grin p*zy wojsku".
PAŁACE: „10 proc. dla mnie" z

Lopkiein Krukowskim.
PAN: „C. k. kom enda serc".
PASAŻ: „Na podniebnym  szlaku". 
PROM IEŃ: „H aytang" oraz komedia 
RA J: „B iały ślad".
STYLOW Y: „W esoły porucznik"

oraz Rpwja „W esoły św ierszcz". 
SW 1T: „Księżna Łow icka". o------

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE.
Piątek 3 lutego: Kwartet Smyczkowy.

(Odznaczony I-szą nagrodą Konkursu im. 
J. Piłsudskiego.) 227

— Teatr Wielki. „Zbójcy", arcydzieło 
Fryderyka Schillera, grane będzie dziś i 
w dni następne. Wiecznie młoda, niesta-

Z  sesji magistratu.
W czoraj odbyło się posiedzenie M a- , 

g istra tu  pod p rzew . w iceprez. dra j 
Strońskiego z udziałem  w iceprez. Cha 
jesa i dra Kubali. Ze spraw  W ydz. 1. 
przeniesiono trzech urzędników  w  stan 
spoczynku, na w nioski W ydz. III. za­
łatw iono dw anaście konsensów  budo­
w lanych. upow ażniono syndyka miej­
skiego do wzniesienia jednej skargi 
aw izacyjnej i zaw ieszono w  dwóch w y 
padkach zatw ierdzenie planów  parce- 
lacyjnych aż do czasu upraw om ocnię- 
nienia sie ogólnego planu zabudow a­
nia. W  zw iązku z regulacja drogi pa­
siecznej uchw alono sprzedać Naród. 
Organizacji IV. dzieln. sk raw ek  gruntu 
o  pow . 63 s. i nabyć od tego to w arzy ­
stw a po tei sam ej cen ie  5 sążni. 

N astępnie uchw alił M agistrat wnio­
ski W ydz. VIII. co do nadania stypen­
diów  z funduszu miejskiego ku uczczę 
niu 10-lecta odrodzenia P ań s tw a  Pol­

skiego. a m ianow icie: 4 stypendia po 
150 zl„ i 19 stypendiów  po 100 zł. dla 
uczniów i uczenie szkół pow szech­
nych; 11 stypendiów  po 250 zł. dla 
uczniów i uczenie szkól średnich. 8 
stypendiów  po 250 zŁ dla uczniów i 
uczenie szkół p rzem ysłow ych  i han­
dlow ych. Dalej przy jęto  wnioski co do 
nadania 5-ciu stypendiów  po 180 z], z 
Miej, funduszu stypendyinego im. Ki­
lińskiego. 5-ci.u uczniom  państw , szko­
ły technicznej. W reszcie uchwalone 
przyznać dw a w sparc ia  po 150 zł. pod 
upadłym  rzem ieślnikom  — z funduszu 
gminy m. L w ow a ku uczczeniu jubile­
uszu Leona XIII. .M agistral uchw alił 
też  w nioski w  sp raw ie  subw encji 2.700 
zł. na dożyw ianie ubogiej m łodzieży 
rękodzielniczej publicznych szkół do­
kształcających  zaw odow ych. W resz ­
cie p rzy ję to  jedną osobę do Związku 
Gm iny m. Lw ow a.

rzeiąca saę idea tego dramatu młodego 
serca, szlachetny bunt przeciw krzywdzie, 
uciskowi i wszelakiemu złu — dziata do 
dziś dniia niezmiernie sugestywnie na wi­
dzów. Monumentalna inscenizacja „Zbój­
ców", oczyszczona z -sentymentalnych re­
kwizytów 19 wieku, formistyczne dekora­
cje A. Pronaszki, głęboko przemyślana re­
żyseria W. Rad niskiego, oraz koncertowa 
gra aktorów, składają się na prawdziwie 
artystyczną całość. Abonament Nr. 7.

— „JaCuś Nieroba i jego przyjaciel", 
efektowna komedja-bajka dla dzieci i mło­
dzieży Pióra W. Raorta grana będzie w 
czwartek 2 lutego o godz. 12 w poi. w 
Teatrze Wielkim. Ceny najniższe. (Od 40 
gr. do 3.50 zł.)

— Popołudniowe przedstawienie w Tc. 
atrze Rozmaitości. W czwartek 2 lutego
0 godz. 3.30 popoł. daje Teatr Rozmaitości 
znakomitą komedię fantastyczną Cheater- 
tona pt. „Magia". Świetny pisarz ukazuje 
paradoksy, kryjące się w  racjonalistycz­
nym poglądzie na świat i przeciwstawia 
mu światopogląd mistyczny, jako o wiele 
konsekwentniejszy i dostępniejszy dla u- 
mysłu ludzkiego. Abonament Nr. 6. Ceny 
najniższe. (Od 60 gr. do 3.50 zł.)

— Ostatnie przedstawienia „Jima i Jil- 
la‘‘ po cenach najniższych. Dziś w środę
1 dni następne „Jim i JiU", dowcipna, peł­
na humoru akcja, melodyjne piosenki i e- 
fektowne tańce, symfonia dźwięku, ruchu, 
kształtu i barwy. Ostatnia sposobność uj­
rzenia tej czarującej komedii i usłyszenia 
przepięknych melodyj! Ceny popularne! 
(Od 60 gr. do 3.50 zł.)

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oj-az w kasie Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda), tei. 26—56.

— „Don Carlos" na scenie lwowskiej. 
Z końcem miesiąca lutego wystawiona 
zostanie na scenie lwowskie monumental­
na opera Verdii‘ego „Don Carlos" z udzia­
łem czołowych sil artystycznych opery 
lwowskiej. Inscenizacją kierować będzie 
główny reżyser Państwowej Opery we 
Wiedniu dr. L. Wall er steki. Dekoracje ma­
lować będzie aert. malarz W ygrzywalski.

— Występ Józeia Wolińskiego, tenora 
opery w Filadelfii. Znakomity śpiewak pol­
ski, tenor opery w  Filadelji (USA) Józef 
Woliński wystąpi jedyny raz w  operze 
lwowskiej, śpiewając tytułową partję w o- 
perze Gounoda „Faust". Opera ta grana

będzie w  przepięknych dekoracjach proi. 
Jarockiego. Poza Wolińskim usłyszymy 
Marję Sokół, Marię Popowiczównę, St. 
Hingicrównę, Konstantego Użejkę, Edmun­
da Płońskiego i dr. Tysiaka. Orkiestrą dy­
rygować będzie dyr. Adam Dołżyclci. Ce­
ny miejsc zniżone od 45 gr. począwszy.

— 25-procentowa zniżka na przedstawię- 
nia operowe. T. zw. karta uczestnictwa 
uprawniająca do korzystania z  25-procen- 
towej zniżki na bilety wstępu tak na przed 
stawienia, jak również i na koncerty, ko­
sztuje zaledwie złotego miesięcznic. To też 
przy dwuikrotnem nabyciu biletu opłaca się 
już nabycie karty  uczestnictwa, k tóra po­
mimo niskiej ceny jest ważna odrazu na 
dwie osoby. Karty te sprzedaje Małopol­
ska Ajencja Reklamowa, ul. Ctrorążczy- 
zny 7.

— Colosseum. Dziś 7-ma premiera pt. 
„Awantury Arabskie" w  wykonaniu całe­
go zespołu „Wesołego Amora". Ważniej­
sze obrazy: Awantury Arabskie, P at i Pa- 
tachom żywi na scenie, Gdy noc zapadnie, 
oraz melodyjny finał dają gwarancję, że 
program ten zdobędzie sobie uznanie pu- 
blicaności. Na ekranie poraź pierwszy fihn 
„Noc w  Chicago".

 0— —
— Sodalicja Mariańska Studentek U. J.

K. we Lwowie, ul. św. Jacka 16. Zebranie 
ogólne w czwartek, 2 lutego 1933 r. Msza 
św. o godz. 8*30. Na zebraniu referat ,ks. 
prof. dr. Aleksego Klawka.

— U-ga teka Związku „Artes". Zrzesze­
nie „Artes" wydaje w krótce swą drugą 
tekę graficzną (pierwszą zakupiły m. i. 
Zbiory Państw ow e w  W arszawie, Muzeum 
Śląskie w Katowicach, M. Muzeum P. A. 
w t Lwowie, Ossolineum i t. p„ oraz wielu 
zbieraczy prywatnych). Il-ga teka zrzesz. 
„Artes" obejmuje drzew oryty artystów- 
plastyków : P. Kowżuna, L. Lillego, A. Rie- 
mera, M. i R. Sielskich, L. Tyrowiczu, T. i 
St. Wojciechowskiego. Zgłoszenia do sub­
skrypcji przyjmuje sekretariat Tow. P rzy­
jaciół Sztuk Pięknych we Lwowie, ul. 
Dziteduszyckith 1 i Księgarnia H. Altenber- 
ga, ul. Akademicka.

— Polskie Towarzystwo Naotllologiczne- 
Kolo lwowskie. W piątek dn. 3 lutego b. r. 
o godz. 19-ej w sali seminarium filologii 
francuskiej, Uniwersytet, ul. Marszałkow­
ska, odczyt p. wizyt, dra K. Zagajewskie-

błysła w  pewnej chwili biała plama 
bez p rzeźrocza, prelegent z  miejsca 
objaśnił, że to jest — w ielki SuicK na 
M ontm arfrze. * * *

W ieczór W yspiańskiego odbył sio 
pod firma ..Biblioteki Polskiej" z in x ja  
tv w y : Union Syndicale des Joitm a- 
listes Pokm ais en France", której pre­
zesem jest zasłużony propagator P o l­
ski w P ary żu  Kaz. Sm ogorzew ski i 
kfórei sekretarzu je  m łody, kulturalny, 
czynny pisarz i k ry ty k  J. B rzekow ski. 
W „Izbie Gad.ona" w ypełnionej po su­
fit książkam i, które zdaw ały  sie u- 
czestirczy ć  w oliwili, zdaw ały  sie stu 
chać i mówić, gęsto zapełnionej polo­
nia naryska  zasiedl' za stołem — am ­
basador Chłapow ski, poeta Jan L e­
choń. profesor Zygrn. Zaleski. W szy ­
scy trzej mówili koleino o poecie, stw a 
rzaiac tró irfo s zgodny, choć zestrojo­
ny z różnych tonów.

A m basador Chłapow ski zagaił wie­
czór słow em  o W ysoiańsk 'm  — Poe­
cie W yzw olenia, poecie państw a pol­
skiego. W ysokie? m iary ew enem en­
tem było drugie zko’ei przem ów ienie 
autora „K arm azynow ego poem atu". 
Poeta  może najbardziej upraw niony  z 
pośród m łodszei generacji poetyckiej

do mówienia o  tam tym  poecie, p rzez 
zm ysł dla rzeczyw istości polskiej i 
ak tyw ny  do niej stosunek — bliski mu, 
pokrew ny, rzeciby m ożna: kontynuują 
c.y go, dal ujecie rew elacyjne wr treści 
i formie. Sugestyw nośe poetyckiego 
słow a skojarzy ła  sie w niem  z jaką;? 
szczególna miara kom petencji w ew nę­
trznej. T rzeci m ów ił prof. Zaleski, głę 
boko analizując aktualność W yspiań­
skiego. jako nauczyciela tragicznej, 
heroicznej w ielkości życia  i tw orzenia. 
Poprzez w nikliw a, subtelna in terp re­
tacje: „W esela". „W yzw olenia" 1
„AkropoiHs" w ydoby ł prelegent o stry , 
napięty profil W y sp la isk ieso -e ty k a .

N espodzicw anem  dopełnieniom w ie 
czoru było o tw arcie  — w ystaw y W y 
spiańskiego. Sam iej zam ysł na tym  te 
renie by ł czem ś p raw ie  szalonem. 
P rzecież odw ażnie podiety i ofiarnie 
Przeprow adzony przez po. B rzekow - 
sklego i C how ańca w ydoby ł m ateriał 
cenny i ciekaw y.

W  dużej sali zgrom adzono p raw ie 
pełna ilość pierw odruków  W yspiań­
skiego. Tak zaw sze interesujące doku­
m enty jego działalności zdobniczej (w 
„Życiu"), fotografie, obrazujące w o- 
gólnyoh liniach pojecie te a tru  tw órcy  
„W esela", liczne kolorow e reprodukcje

dzieł plastycznych. W śród ekspona­
tów  znalazł sie i au tograf poety w 
ksiedze odw iedzających „Bibliotekę 
Po lską" i nieoigloszony w iersz  francu­
ski. ale praw dziw a „trouyaille" tego 
przedsięw zięcia sa zupełnie nieznane 
obrazy, będące w łasnością p. K rakow ­
skiego i pochodzące z okresu paryskie 
go (1891—3). Rysunki, pastele, szkice 
piórkiem niemal niczem nie przypom i­
nają przyszłego m alarza. P raw ie  brak 
Piętna w yższego  talentu p rzy  w y ra ź ­
nych zależnościach od Renoira czy 
T oulouse-L autreca czyni z tych szczę ­
śliwie w ydobytych  prac m łodzień­
czych szczegół nieobojętny dla psycho 
graf ii a rtystycznej W yspiańskiego, dla 
studium genetycznego jego tw órczo­
ści. Jakby  hołdem  polskiej plastyki w 
P a ry żu  jest gipsowy, w y raz is ty  biust 
w ykonany specjalnie na w y staw ę
przez F r. Blaoka.

*  *  *

T ak oto żyjąc, chodząc, czy ta jac  to  
m iasto w spom inać sie musi tam tych, 
poprzednich, k tórym  tutai rozpacz żar 
ła  serce i ziemia w yjad ła  oczy zrozpa­
czone.

P aryżu , najdziw niejsze tnieisce świa 
ta  n iew yzw alasz od polskości. N atę­
żasz ia.

Z SALI KONCERTOWEJ.

M aurycy Rosenthal.
M aurycy Rosenthal należy do tej im 

tegorji pianistów , k tórych niepodobna 
m ierzyć kry teriam i w spółczesności. 
Reprezentuje on epokę przedwojennej 
sztuki odtw órczej, specyficznie Wiedeń 
sklej, względnie może naw et pewnego 
Poszczególnego jej odłam u: sztuki
S traussów , przetransponow anej za P0- 
średnictw em  elem entów  w irtuozow ­
skich na teren  m uzyki salonow o-pe- 
w ażnej. Był to genre zupełnie specjal­
ny, nieliczący się z najw yższem i po­
ziomami dynam iki odtw órczej, nie- 
w chodzący w jej dram atyczne konfli­
k ty , genre pogodny, uśm iechnięty, pły­
w ający  jak gdyby po pow ierzchni ży ­
cia, nie tykający  jego przepastnych i 
ponurych głębin. Jego  przedstaw icie­
lem nieporów nanym  by ł Rosenthal 
przed la ty , jak niesie fama św iatow a, 
jak zresztą  sądzić można z tego, co i 
dziś jeszcze daje on public,zności. Z a - ‘ 
w sze jeszcze podziwiać można jegó ‘ 
miękki, trochę sentym entalny liryzm* 
jego rozm ach w irtuozow ski i jego 
św ietną technikę palcową, jakkolwiek 
św ia t ten cały  nie jest już naszym  
św iatem . Podziw iać też należy mimo 
w szystko  i styl S enaty  Chopina, w y­
m agającej tak  wielkiego napięcia ca­
łego aparatu  m uzycznego i tecluTcz- 
uego  a rty sty .

Dr. Steianja Łobaczewska.

go. p. I.: „O potrzebie początkowego kur­
su fonetycznego". Goście mile widziani.

— Święto „Rodziny Wojskowej". Zarząd 
Lwowskiego Kota „Rodziny Wojskowej" 
zaprasza wszystkie członkinie, członków 
oraz sympatyków Stowarzyszenia na ob­
chód Święta „Rodziny Wojskowej" w dn. 
5 lutego br„ w ramach którego odbędzie 
się nabożeństwo w kościele OO. Jezuitów 
o godz. 10.30 i uroczysta akademia o godz. 
m e j  w salach Ofic. Kasyna 40 p. p„ ul. 
Swą Piotra i PawTa we Lwbwie. Wstęp 
wolny. Szczegóły w programach.

— Na bezrobotnych zamiast kwiatów dla 
Jędrusia Strońskiego składa Grono nauczy­
cielskie Zakładu p. Olgi Zychow iczow i 
27 zł. 235

— Zamiast kwiatów na trumnę śp. An­
drzejka Strońskiego złożyli Państwo W a­
cławowie Drojanowscy kw otę zł. 20 na 
cele Miejskiego Komitetu dla spraw' bez­
robocia.

— Wycieczka do grobu gen. Wybra- 
nowskiego. W dniu 22 stycznia b. r, przy­
padała 10-ta rocznica śmierci ś. p. genera­
ła Romana Wybranowiskie.go — którego 
szczątki spoczywają na cmentarzu w Sta­
rem Siole. Folskie Towarzystwo Opieki 
nad Grobami Bohaterów, jako powołane — 
do otaczania pieczą wszystkich mogił Bo­
haterów naszych, znajdujących się na te ­
renie naszego województwa — urządza \v 
dniu 2 lutego 1933 r. pielgrzymkę do S ta­
rego Sioła. Ponieważ od ilości zgłoszo­
ny cli delegacyj — zależeć będzie enia 
uroczystość związana ściśle z miejsco­
wym Komitetem w  Starem Siole, uprasza­
my o rychłe z g tasz ani e delegacji z po­
szczególnych organizacją i stowarzyszeń 
w  kancclarji zarządu Polskiego Tow arzy­
stw a Opieki nad Grobami Bohaterów przy 
ul. Halickiej 20, p. 11. m. 6, gdzie zasię­
gnąć można dalszych informacji — teP lm  
Nr. 51-70.

— Miejski Komitet dla spraw bezrobocia
zwraca się do instytucją z apelem, by u .  
prosiły chętne osoby o wzięcie udziału w 
zhióree pieniężnej, która odbędzie się v. 
niedzielę 5 lutego br. na cele Sekcji dożj - 
wdania dzieci Miejskiego Komitetu dla 
spraw bezrobocia. Łaskawe zgłoszenia ;i- 
prasza się kierować do Miejskiego Komi­
tetu o-pieki pozaszkolnej, Ratusz 1 p. drzw i 
nr. 36. tel. 107—81. W lokalu Komitetu od­
będzie się w sobotę 4 lutego br. w godzi­
nach od 4—,S wieczór rozdawnictwo pu- 

[ szek na zbiórkę. Resztę puszek będzie 
! inoźna odbierać w niedzielę (5 bin.) przed 

południem (godz. S—14).
— Dziennik rozporządzeń Gminy m. Lwu 

\va nr. 3 z I lutego 1933 r. zawiera w ezę 
ści urzędowej m. iu. obwieszczenia: 1) 
anulowanie zarządzenia w sprawie sprze­
daży drzewa przez wieśniaków, 2) o w y­
łożeniu preliminarza budżetu Gminy m 
Lwowa na r. 1933/34, 3) o wyłożeniu pro­
jektu zmian statutu poboru podatku gmin­
nego od publicznych zabaw, rozrywek i 
widowisk, 4) o poborze dodatku gminnego 
do państwowego podatku przemysłowego 
na r. 1933, 5) o poborze dodatku gminnego 
do państwowego podatku gruntowego na 
r, 1933, dalej obwieszczenie wprowadzają­
ce statut o poborze komunalnego podatku 
inwestycyjnego w obrębie ni. Lwowa oraz 
ogłoszenia o uchwaleniu planu zabudowa­
nia i przystąpieniu do sporządzenia szcze­
gółowego planu zabudowania. W części 
nie urzędowej numer przynosi: protokół z 
posiiedzetiia T. Rady miejskiej z dnia 18 
stycznia br., dalszy cdąg sprawozdania ze 
Ziaadu Aprowizacji Komunalnej, ogłoszę-



Nr. z dnia i  lutego 1935. 7

nie M. Z. E. w  sprawie dostawy robót 
krawieckich i in.

— Nowy statut podatku gminnego od za­
baw, rozrywek i widowisk. M agistrat ni. 
Lwowa zamierza przeprowadzić szereg 
zmian w obowiązującym dotychczas sta­
tucie podatku gminnego od publicznych 
zabaw, rozrywek i widowisk. Projekt sta­
tutu. mającego ulec zniiaiio.m.' jest wyło­
żony do wglądu w biurze 11/3 Magistratu 
(Ratusz, parter na lewo. drzwi nr. 6) przez 
dni 7, a to od 1 do 7 lutego br. włącznie 
w godzinach urzędowych od 9 do 13. Inte­
resowanym płatnikom podatku komunalne­
go przysługuje prawo przeglądania statutu 
w tym terminie, oraz wnoszenia zarzutów 
i zastrzeżeń w dalszym terminie 7-d:iio- 
wym, a więc do dnia 15 lutego br. włącz­
nie;

 o------

— P . prez. Drojancwski przesłał na 
ręce prof. dra K. Stefki imieniem wla- 
snem, oraz Jako prezes T w a  Młodzie­
ży Akademickiej w yrazy ubolewania z 
powodu napaści dokonanej onegdaj na 
osobie zasłużonego profesora.

 o— -

— Koło historyczno-prawne ku czci 
i ,  p. Balzera. W  dniu 26 stycznia br. 
odbyło się „U roczyste Zebranie" ku 
uczczeniu pamięci ś . d . p r o f .  O sw alda 
Balzera, k tó re  zaszczycił swoja obe­
cnością K urator Koła prof. dr. P rze ­
m ysław  D abkow ski. Na program  uro­
czystości złoiżyły się re fe ra ty : kol. Mie 
czysław a N ow aka pt. ..Działalność oby 
w ateiska prof. O. B alzera", o raz  dra 
Jana Adamusa pt. „Profł O. Balzer ja­
ko uczony'*1. Zebranie odbyło sie w  
podniosłym  i uroczystym  nastroju, da 
jac w yraz  uczuciom, jakie żyw iła ruto 
dzież dla W ielkiego O byw atela i Uczo 
nego.

  Apel do członkiń Związku Pracy
Obyw. Kob. U prasza sie członkinie o 
liczny udział w  zbiórce na rzecz fun­
duszu szkolm ctw a Polskiego zagran i­
cą. Panie, k tóre zgłoszą sie do zbiórki, 
zechcą orzy jść po  odbiór h U fy  macy! 
i puszek dnia 1 lutego o godz. 1S do 
lokalu Z. P . O. K. pl. B ernardyński 1. 

Dr. Marja Chelińska przew odniczącą.
— Wyprawa, baptystów do powiatu 

zbaraskiego. W ielka sensację \vy \vr,ła 
k> — jak donoszą z T arn o p o la— poja- 
w :enie s:e bap tystów  w pow iec;e zba­
r a s k i .  Do wsi Kobyla pod Zbarażem  
przybyli w ysłannicy  baptystów  z mi- 
sionarzem  M ozesem Gitlinem na cze­
le. B aptyści w  sposób u roczysty  
o d irzcJi troje ruskich dzieci.

 o------

— Powrót do więzienia. W czoraj do  
nieśliśm y o aresztow aniu  szan tażysty  
O leksy P e ro h a . P o  przesłuchaniu w y- 
-uszezono go n,a w olność a on poszedł 
zaraz do restau racji Jonasa E isenber- 
?ra przy ul. Gródeckiej 35 i tu w ybił w  
napadzie w ściekłości w szystk ie  szyby. 
Znowu w rócił do aresztu, k tóry  przed 
chwila opuścił.

— Czyja hielizna? W czoraj na ul. 
:‘\v. Anny posterunkow y ujrzał osobni 
ha. k tóry  na iego widok rzucił niesio­
na walizę i począł uciekać. W  walizce 
b y ła  zapakow ana m okra bielizna z 
m onogramami „B. E.“

Człow iek w ysko czył 
z  p y z a te g o  pociągu.

W czoraj w ieczorem  od strony Du- 
blan jechał do L w ow a pociąg osobow y 
z Kowla. Pociągiem  tym jechał Miko­
łaj T arasiuk z  Po.tus.zyna. W siadł on 
do pociągu jeszcze w  Sokalu, postana­
wiając odibyć Podróż ..na ganc“ . Cala 
drogę udało mu się uniknąć spotkania 
z konduktorem , a ż  w reszcie pod sa­
mym Lwowem , gdy pociąg już zbliżał 
sie do dw orca Podzam cze, konduktor 
natknął się tia Tarasiuka. T en  w ów ­
czas przestraszony  o tw orzy ł drzw i od 
W agonu i w yskoczy ł n,a to r kolejow y. 
Zaraz po przybyciu pociągli na peron 
Podzam cze, konduktor doniósł w ła ­
dzy o w ypadku. W ysłano  na miejsce 
zaraz parow óz z posterunkow ym  P. 
P . Na torze znaleziono Tarasiuka, 
leżącego ze złam aną nogą. P rzew ie ­
ziono go zaraz do szpitala.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Prof. P. Francastei o Edwardzie Manet
Za praw dziw ą zasługę poczytać na­

leży Izbic handlowej polsko-iiancu- 
j skiesj zorganizowanie, serii odczytów  o 
i Francji, k tóre m ają na  celu zarówno 
j naw iązanie bliższego kontaktu intelek­

tualnego międ*.y polskiem społeczeń­
stwem , a zaprzyjaźnionym  narodem, 
jak też rozpow szechnienie rzeczow ych . 
w iadom ości o  kulturze francuskiej, rzu 
cającej blask św ietlisty  na życie du­
chow e całej Europy, a dla nas mającej 
szczególny urok.

Im prezy tego  rodzaju — sądząc .z 
dw óch pierw szych, jakie się już odby­
ły —  pociągają lw ow ską publiczność 
bardzo silnie i przyczyniają się zna­
cznie do w ypełnienia Juk w  życiu n- 
m ysłow eni naszego m iasta. W izyta  
gościa, k tóry  samem zjawieniem  się 
daje w y raz  ż y w y  ow ego kontaktu i ,  
pozwala nam delektow ać się potokami 

. iście francuskiej w ym ow y i iskrami 
francuskiego „bel esprit" — to zdarzę 

; nic u nas niecodzienne i miłe w itane.
Prof. F rancastei z  Instytutu Franc.

: w  W arszaw ie, w  prelekcji sw ej w ygło
szonei w  sali Instytutu technologiczne 

, g-o rozw inął drogę artystyczną, p re ­
kursora now oczesnego m alarstw a b a n  

| Coskiego, E dw arda M anet‘a. Uczczona 
w łaśnie przez Francje w  roku ze­
szłym  setna rocznica urodzin znako­
m itego m alarza-ojca impresjonizmu i 
przypadające w  roku bieżącym  pięć­
dziesięciolecie jego śmierci, stanowi 
powód zrozum iały przypom nienia te­
go św ietnego nazw iska, k tóre dziś 
b łyszczy  w  korowodzie p ierw szorzę­
dnych m istrzów , ongi zaś było „czer­
woną płachtą", przerażającą zaśnie­
działe pojęcia francuskich kół zarów no

burżuazyjuych, jak a rtystycznych  ro- 
wolucyj,nenii barw am i now ości. W szak 
że  mówiono, żc mniej w zburzenia wy 
w ołałoby urządzenie M szy żałobnej 
za dusze V oltaire‘a  w  katedrze Notre 
Danie — niż projekt urządzenia po­
śm iertnej w y staw y  rew elacyjnych
dzieł M anetki w  r. 1883 w  klasycznej 
„Eoole des B caux A rts“.

A jednak ów  śm iały rew olucjonista 
w sztuce w yw odził się w łaśnie z  ro­
dziny solidnych „boiurgeois" i miał za 
o jca poważną, wybitną, osobistość ze 
św iata  urzędniczego, A ugusta M anct‘a, 
dla k tórego rów nie dotkliw ym  ciosem, 
w ym ierzonym  przeciw ko pojęciom spo 
kojnego i zacnego obyw atela  była a- 
w aiiturnicza podróż nieposłusznego sy  

-n a  do Brazylji — jak i ni s tąd  ni zo­
w ąd  pogardzenie przez młodego E dw ar 
da karjcrą  i trybem  m ieszczańskiego 
życia a w ybór zaw odu artystycznego .

Mimo tych tendencyj rew olucyjnych 
udał się Edw ard M anet na naukę z ra ­
zu do najbardziej klasycznego z  ów ­
czesnych klasyków  — C outure‘a. R y­
cino jednak przeraził sam ego m istrza 
swcnii śmiałomi próbam i porzucenia 
starych  form i poszedł zdecydow anie 
w łasną drogą, k ładąc podw aliny pod 
now y artyzm , op arty  na bezpośrc- 
duicni w rażeniu, na orgii barw , n,a na­
turalizmie, na zerw aniu  z problemami 
literackiem u a tw orzeniu „sztuki di a 
sztuki" — impresjonizm.

Prelegen t zilustrow ał .swój odczyt 
wspaniałym i .przeźroczami, p rzedsta­
wiają cem i najcelniejsze dzieła M ancfa, 
k tóre zapoczątkow ały  nową, świetną, 
epokę w  m alarstw ie francuskiem.

Mich, Gr.

P r e m e r  w  k u c h n i dla b e z r o b o t n y c h .

W Io-kalu przy ut. Wspólnej 46 w W arszaw ie odbyło się uroczyste poświęcenie o- 
twar.tcj niedawno kuchni dla bezrobotnych,powstałej staraniem Tow arzystwa P rzy­
jaciół Inwalidów, na którego czele stoi pani J. Prystorow a, małżonka p. prezesa 
Rady Ministrów. Uroczystość poświęcenia zaszczycił swoją obecnością p. premier

Prystor z małżonką.

Dzień w czorajszy w  życiu akade- 
mickicm w ykazał, żc dużej części udo 
dzieży obce są niesłychane objawy 
huligaństw a i ekscesów , że coraz wię 
ccj studentów  zaczyna rozumieć gdzie 
jest miejsce godne akademika.

Z in icjatyw y trzech ugrupowań ml o 
dzieży państw ow ej Legionu Młodych, 
AOZS. (Zw. Pol. Ml. Dem.) odbył się 
w czoraj o godzinie 11 przed południem 
ogólno .akademicki wiec, k tóry  zgroma 
dzit mimo pośpiesznej i utrudnionej o r­
ganizacji p rzesz ło  500 studentów  i stu 
dentek.

Na przew odniczącego wiecu obrano 
przez aklamację, kol. M ieczysław a Sicn 
kiew icza.

P o  zagajeniu wiecu przez akadem ika 
Orońskiego, przew odniczący oddał głos 
kom endantow i obozu akadoiniickiego 
■Leg. M łodych H. Chwalibogowd, któ- 
f y  w y g ło s i dłuższe przem ów ienie na

Olbrzymia manifestacja młodzieży
pań stw o w ej.

lem at zdecydow anego stanow iska mło 
dzieży państw ow ej w  zw iązku z osta- 
tuiemi zajściam i i projektem  ustaw y  o 
sz k o ła d  i a ka d e i n ckic.li.

Nawiązując do szczytnych tradyey j 
polskiej m łodzieży akademickiej, przed 
staw ił p. Chwalibćg w sposób dosadny 
chorobliw e, stosunki, panujące na uczci 
niach i w  tow arzystw ach  opanow a­
nych przez m łodzież wszechpolską. 
Młodzież, dążąca do przebudow y sto­
sunków na zasadach spraw iedliw ości, 
nie może aprobow ać dzisiejszego sta ­
nu obow iązującego na uczelniach. Je ­
dyną gw arancją wolności nauki ora z 
zabezpieczenia studentów  w  pełnieniu 
sw ych obow iązków  akademickich, wol 
nych od wszelkich sil partyjnych, jest 
projekt ustaw y o  szkołach akadem ic­
kich.

Zkolci zabrał głos p. Rom an Boguc­
ki, k tó ry  w  sposób źródłow y przedsta

wił brzmienie now ej u staw y  o raz  k o­
nieczność w prow adzania jej w  życie. 
P o  przem ówieniu tern uchwalono przez 
aklam acje następującą rezolucję:

1) Studenci w yższych uczelni Iwow 
skiich zebrani dnia 31 stycznia b r. na 
zebraniu ogólno akademickiem , potę­
piają i piętnują w  sposób najbardziej 
stanow czy karygodne w ystępki, doko 
nanc przez osobników niegodnych mia 
na .akadem ika polskiego, na osobach 
w ychow aw ców  swoich, profesorów  Z. 
Czernego i K. Stefki, k tórym  zebrani 
w yrażają  najw yższe uznanie za  zdecy 
dow ane i śmiałe spełnienie swoich o- 
bo wiązko w przez zajęcie stanow iska 
w spraw ie now ei u staw y  o  szkołach 
.akademickich.

2) D otychczasow a u staw a o  szko­
łach akademickich nic zapew nia w  spo 
sób dostateczny  w ychow ania .o b y w a­
tela Polaka dostosow anego do nowych 
w arunków  życia niepodległego i po tę­
żnego P aństw a polskiego i czyni z 
w yższych  uczelni środow isko obce w y 
tężonej p racy  społeczeństw a. W itam y 
więc z uznaniem  inicjatyw ę M inister­
stw a  WR. i OP.. które projektem  no­
wej u staw y  w prow adza w yższe  uczel­
nie w  krąg p racy  całego społeczeń­
stw a, zapewnia iml sw obodny i zgo­
dny z interesam i R zeczypospolitej ro z  
wói, w cielając je w  ślad za przebudo­
w ą szkolnictw a na  niższych stopniach 
w jednolity organizm  państw ow y. — 
W yższe uczelnie nie posiadają i w o -  
becnych w arunkach posiadać nie mogą 
program u w ychow aw czego, odpowia­
dającego radykalnie zmienionym po­
trzebom  życia w spółczesnego. D otych 
czasow y ustrój w yższych  uczelni nie 
rozwiązuje zagadnienia bezpieczeństw a 
tia ich terenie. O statnie ekscesy, które 
zniesław iły dobre imię akadem ika poi 
skiego i p rzyczyniły  sie do dw utygo­
dniow ej p rzerw y  w normalnej p racy  
naukow ej, są możliwe jedynie na tle 
źle zrozum ianej i źle zorganiziw anej 
autonom ii. Zbrodnia szerzenia nienawi 
śei rasow ej czy w yznaniow ej, nie mo­
że doznaw ać naw et pozornego zabez­
pieczenia ze s tro n y  s truk tu ry  organiza­
cyjno-praw nej uczelni.

3) Zebrami w idzą w nowym projek­
cie u staw y  o  szkołach akadem ickich 
krok naprzód do uzdrow ienia dzisiej­
szych  stosunków  na uniw ersytetach, 
p rzedew szystk iem  w  kierunku należy­
tego zabezpieczenia wolności nauki i 
spokoju.

Po wiecu w szyscy  zebrani udali się 
w  zw artym  ordynku na U niw ersytet. 
Z setek ust m anifestantów w y ry w ały  
się po drodze spontaniczne okrzyki, 
w yrażające  hołd i uznanie dla Komen­
danta o raz  dla zniew ażonych w  ban­
dyckim napadzie profesorów  Stefki 1 
Czernego. Nie brak ło  też okrzyków  
•pogardy i potępienia dla tych, którzy 
byli inicjatorami tych ubolew ania go­
dnych ekscesów.

Mimo staw ianych już u wejścia do 
U niw ersytetu  przeszkód, manifestująca 
na  rzecz siusznej sp raw y m łodzież we 
sz ła  na podwórze. Mimo prow okacyj 
członków  t. z w. m łodzieży wszcchpol 
skiej, państw ow cy nie pozwolili w y ­
trącić się z rów now agi, odpierając z 
mocą ataki uzbrojonych w laski i na­
padających podstępnie z  tylu bo.: 'w ek. 
Do odczytania rezolucji m łodzieży pan 
stw ow ej na wiecu, k tó ry  odbyw . t się 
w Collegium Maxinium, w skutek dzi­
w nie jednostronnego zachow ania sic 
w ładz uniw ersyteckich, k tó re  nie za­
w ahały  się użyć sw ego autorytetu, ce­
lem niedopuszczenia Legjomi Młodych,, 
ZPMD. i akadem ickiego Zw. S trzelec­
kiego na wiec, — nie doszło. M anife­
stujący, mimo jaskraw ej niespraw iedii 
\vości tego zarządzenia, w  poszanow a 
>niu godności w ładz uniwersyteckich* 
opuścili podw órze. Rezolucje zostały  
odczytane w obec zgrom adzonych tłu­
mnie studentów  na schodach nowego 
U niw ersytetu , poczcm gmach W szech­
nicy rozbrzmiał pieśnią „My pierw sza 
Brygada"...

Po uchwaleniu jeszcze Taz tych sa­
mych rczolucy, młodzież udała się w 
manifestacyjnym pochodzie pod/ domy. 
profesorów Stefki i Czernego, którym  
specjalna delegacja .złożyła w yrazy  
czci i uznania, uchwalone przez wiec.
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Gospodarcze podstawy i komercjal.zacja
przedsiębiorstw  publicznych.

ODCZYT PROF. BIEGELEISENA W  POLSICIEM TOW . EKONOMICZNE VT-

P od  tym  ty tułem  ujm ującym  iriezwy 
kle doniosłe zagadnienia ekonomiki 
współczesnej, w ygłosił omegdaj. z ini­
c ja tyw y Polskiego Tow . Ekonomiczne 
go w e Lw ow ie w  wielkiej sali Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej prof. dr. Le­
on W ładysław  BiegeleLea odczyt, któ 
ry  zgrupow ał poza członkam i Tow . 
szereg  profesorów  w yższych  uczelni, 
przedstaw icieli nauki ekonomicznej o - 
raz szereg  p rak tyków  z dziedziny 
przedsiębiorczości publicznej.

Prelegent, k tó ry  ogłosi! szereg p rac  
dotyczących zagadnień, a przedsiębior­
czości państw a i sam orządu tery to ria! 
nego jak „T eorja i polityka przedsię­
biorstw  publicznych państw a i sam o­
rz ą d u 1, „Zagadnienie ekonomiki koniu 
nalneij“ i k tó ry  uchodzi za w ybitnego  
fachow ca w  tej dziedzin.e, — zajął się 
ria wsciępie ustaleniem  pojęć a  przed­
siębiorstw a publicznego, k tóre podo­
bnie jak przedsięb iorstw a p ryw atne  
musi pokryć koszty  produkcji w raz  
z kosztam i oprocentow ania, um orze­
nia i odpisam i na fundusz renow acyj­
ny  i inne fundusze specjalne, a nadto 
dać nadw yżkę dochodów, przeznaczo­
ną na pokrycie deficytow ych działów 
gospodarki publicznej. _  W  dalszym  
ciągu prof. Biegeleiscn dał za ry s  syn 
tezy  ', obecnej s tru k tm y  gospodarczej. 
Na skutek postępującej koncentracji, 
standaryzacji produkcji i obrotu, o raz  
ograniczenia wolności eteono nicznoj ze 
s trony  karteli i trustów , państw a i sa­
morządu, o raz  św iata  kcm um cii i p ra­
cy, — zmiein a się zasadniczo typ  i na­
staw ienie podmiotu gospodarczego, o -  
.raz organizacji przedsiębiorstw a. —« 
Prelegen t zobrazow ał rozw ój przed­
siębiorczości publicznej w  innych pań­
stw ach. przechodząc kolejno, dziedzi­
ny komunikacji, elektryfikacji, gazyfi­
kacji. budow n c tw a m ieszkaniow ego, 
kredytu  i ubezpieczeń, urza.dzeń sani- 
tarnc-aprow izacyjnych, zaopatrzenia w  
wodę i td. W c w szystkich tych wiel­
kich dziedzinach  skoncentrow anych i 
s ta n d a ry z o w a n y c h  usług  i produktów , 
zaznaczy ły  się przy końcu w . 19-go- f 
z początkiem  w. 2 0 -go zw łaszcza po 
wojnie św iatow ej postępy przedsię­
biorczości ,państw a i sam orządu te ry ­
torialnego-

Prelegen t ro zpa trzy ł krytycznie re ­
zultaty działalności przedsiębiorstw, pu 
bTezmych na tle histerycznem  i dogma 
lycznem , ustalając za Kres i  granice 
dz alałfioścj przedsiębiorczości publicz-

S w ic lo w y  za p as radu.
Obecny zapas radu w  czystej posta 

ci w ynosi na całym  św iecie około 
1000 gram ów , a najw iększą jego dość 
posśauaią S iany  Zjednoczone, Czecho­
słow acja, A rg -.u i Rosja. Obecnie od­
kry to  w  kaiia  zic w  pobliżu jeziora 
N iedźw iedzi.go ogrom ne pokłady pech 
blendy, w k tó r.j znajduje się rad . Wo 
■ec zastosow ania now ych tańszych i 

szybszych metod produkcji radu drogą 
przeróbki pechbkndy, spodziew ają się 
uzyskać duże ilości czystego  radu ? no 
wych złóż w  Kanadzie.

Atlas g e o g r a fc z ^ y  
wagi 45 u ó w .

Ten niepraw dopodobnej wielkość" a- 
tlas dedykow any królow i polsk., Au­
gustow i II, znajduje się w bibdotece 
krajow ej w  Dreźnie. Z okazji 200-nej 
rocznicy zgonu A ugusta Mocnego, w y  
daw m etw o V cl h ag en i Klassing w yda­
ło obszerny opis z fotografiam i słynne 
go atlasu, k tó ry  liczy 19 tom ów  o lb izy  
mrego form atu (65X55 oni.). Atłas te.n 
p rzygotow any by ł w  A m sterdam ie, a 
ca łkow ity  koszt tego luksusow ego w y  
daw nictw a w yniósł ogromną na ow e 
czasy  sumę 19.000 talarów . 1400 plansz 
geograficznych zaw iera ten olbrzym , 
który nde ma równego sobie pod wzglę , 
dem przepychu w  szacie zewnętrznej, ;

nej, k tóre  pow stają, albę. na skutek po 
tnseib fiskalnych, albo. nta skutek po­
trzeb adm inistracyjnych, albo. w reszcie 
na skutek , tendencyi interw encyjno- 
regulacyjnych.

W reszcie rozszerzenie przedsiębior­
czości publicznej zostaje w  zw iązku 
z.dotktewym - kryzysem  gospodarczym , 
w  którym ; na skutek rosnącego za­
dłużenia przem ysłu i bankow ości w p u  
błicznych 'instytucjach finansowych, 
p a ń s tw o : jest zm uszone, • jak to  miało 
m iejsce o statn io  w  szeregu’ państw  eu­
ropejskich (Niemczech, Austrii, łtalji, 
F rancji a także i w  Polsce) objąć pe­
wne przedsiębiorstw a przem ysłow e i. 
bankow e pod w ła sn y  zarząd.

N astępnie prof. B iegdeisen ustalił 
granice działalności przedsiębiorstw  
państw ow ych i kom unalnych, s tw ie r­
dzając, iż .przedsiębiorstw a te nadają 
się ty lko  dla dziedzin o  w ybitnie skon 
centrow anej produkcji, prostej admini 
straoji, małein ■ ryzyku i ła tw ej egze­
kutyw ie, bez konieczności u trzym yw a 
m,:a nadm iernego aparatu  kontrolnego. 
Jeśli przedsiębiorczość publiczna wcho 
dzi na inne tereny1 — załaimnie się, 
p rzynosząc ujemne rezu lta ty  ze szko­
dą dla społeczeństw a i podatników .

Przedsięb io rstw a publiczne podlega­
ją po d o b n e  .ja k  p ryw atne  zasadzie  
ekonom icznej: . „iakna jmniejszym w ysił­

kiem — jak najw iększe rezultaty, — 
Zrealizow anie lei zasady na terenie 
przedsiębiorstw  publicznych w ym aga 
w ydzieleira ich z centralnej, admint- 
strach na drodze nadania im .osobow o 
ści praw nej, lub też  sta tu tu  autono­
micznego, zapcwmiiaiacego. im niezbę­
dną niezależność av zarządzie m ająt­
kiem i eksploatacji. .P relegent p rze­
szedł w reszcie do om ówienia zaga­
dnienia rachunkow ości i  budżetow ania 
p rzedsięb iorstw  publiczny eh, za znacza­
jąc, iż przedsiebiiorstw a publiczne m u­
szą .się op rzeć  nie na rachunkow ości 
kam eralnej, dotyczącej kontroli w y k o ­
nania budżetu, lecz na • rachunkow ości 
kupieckiej, ustalającej rentow ność 
przedsiębiorstw a j jego poszczególnych 
działów.

Całość odczytu , opr.acow.ana w szech 
stronnie- była jednakże raczej w ykła­
dem p rzezn aczo n y m ' dla pogłębienia 
w iedzy p rak tyków  w  tej dziedzinie,— 
nie dała na tom iast zupełnie substrafn 
do zw ykle bardzo o żyw ionej. w  Pol­
akiem Tow . Ekonomicznym dyskusji. 
To też og ran iczy ła  się ona. jedynie do 
kilku kom plem entów , wypowiedzia.nyoli 
jo d  adresem  prelegenta, jako w spół za 
łożyciela Pol. T ow . Ekon. o raz  fachów 
ca w  dziedzinie przedsiębiorczości pu 
lilioznej p rzez prezesa Tow . prof. G aro 
i prof. H ausw alda. Mast,

Sukcesy n a r e m y  polskich na W ęnrzech

W  ostatnie trzy  dni ubiegłego tygodnia odbyw ały się aa. W ęgrzech zawody nar­
ciarskie o  mistrzostwo W ęg ie r, przy udziale naroiarzy polskich. M istrzostwo złożone 
W ęgier zdobył M arusarz, w  konkursie skoków I-sze miejsce zajął Kolesar. Na 
konkursie skoków obecny był poseł R, P. p. Łapkowski, dowódca armii węgierskiej 
gen. Karpathy itd. — Na zdjęciu naszem widzimy zawodników polskich; stoją ód 

■' strony lewej: Górski, Marusarz, Kolesar, Rainza, Legierski j Skupień.

S f O H T .
KURS NARCIARSKI.

Sekcja narciarska L. K. S. „Pogoń11, 
urządza dla członków i sympatyków klu­
bu, kurs narciarski dla początkujących i za­
awansowanych narciarzy. Kurs prowadzić 
będzie kwalifikowany instruktor. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat sekcji, codziennie 
w  lokalu klubu między godz. 18*30—19 
wieczór

DWIE PRZEGRANE L. T. Ł.
W Przemyślu rozegrano dwa spotkania 

bokeyawe o mistrz, kl. B. W pierwszem 
„Czuwaj. pokonał L. T. Ł, 3 :1, w  dr-u- 
3'iem .,Polonia'1 wygrała również z L. T. 
L. 2 :0.

WYCIECZKA NARCIARZY DO SŁAWSKA
Sekcja narciarska L. K. S, „Pogoń" urzą­

dza w  dniąch 2, 3. U, 5, lutego b. r. wy­
cieczkę narciarska do Sławska. Wycieczkę 
ppprowadzi p. Bruno Prugaj. Uczestnicy 
wycieczki, mogą ubiegać o uzyskanie pun­
któw o Odznakę Górską. Terminarz w y­
cieczki: 2 lutego wycieczka na Czarną Ro­
pę. — 3 lutego wycieczka na Trośoian. — 
1 lutego wycieczka na Zełenyj Wercli. — 
5 lutego wycieczka na Kondrat ad Tuchla. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Bruno Prugar we 
Lwowie, ul. Supińskiego 1. 7. Teł. 2414.

L .  K. S. JEDZlE DO KRYNICY.
Toruń, W zawodach hokeyowych poko- 

1 nał Łódzki KU Spo.rt.pwy — T. K. S. Z.
1 2:1 (0:0. 2:0. 0:1). G ra ostra, zażarta, lek­

ka przewaga Łodzian, dla. których bramki 
zdobyli Król Frendzel, dla gospodarzy 
Grunwaldzki. Widzów około 1.000.

BOKS
WARTA — Reprezentacja Lwowa 

i WARTA — LECHJA.

W  dniach ! 2 lutego gościć będzie
w  murach naszego miasta mistrzowska 
drużyna Polski „W arta", Przeciwnikiem 
Poznańczyków w dniu 1 lutego będzie na­
stępująca. drużyna reprezentacyjna: Roma­
now, Szirak, W agucr. Kołodziej. Kaczmar, 
Brolik. Wurm i Gross. Nazwiska zawodni­
ków lwowski dl dają rękojmię, że wałki bę­
dą zacięte i źe ewentualne zwycięstwo 
gości osiągnięte zostanie z  trudem. Dla in- 
ionnac-ji, P. T. Publiczności podajemy, że 
przedsprzedaż biletów odbywać się będzie 
w Hall Sportowej przy ul. Jabłonowskich, 
a nic jak podano w  dziennikach i afiszach 
w Maratonie. Drużyna Lechji, którą spot­
kał zaszczyt walczenia z mistrzem Polaki 
i bronienia barw  swego klubu wystąpi w 
następującym składzie: Hołowacz, Cioch,
Chutrek, Patraj. Kaczm&r. Lat oska, Wurm 
* Barszczewski.

Program  ra d io w y.
Środa, 1 lutego.

Lwów. (381). Godz. U ‘40: Codzienny 
Przegląd P rasy  Polskiej. 11‘50: Kom.
Meteor. Gł- Wojsk. St. Meteor. 11*58: S y­
gnał cza.su z Obserwatorium Astronomio?, 
w  Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 

Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący 12T0: Muzyka z płyt gra- 
moiouowych. 13‘20: Urz. kom. Państw.
Inst.yt. Meieor. 13‘25—18*10: Przerwa.
1.5*1 Ó: Orz. konu Państw. Instyt. Ęksopr-.*1 
tow ego.-15*15: Komunikat gospod. i5*25:
Lwowski Kącik Harcerski, 15*35; T-ans.

. z W arszawy. Program dla dzieci: a) Opo­
wiadanie W. Grodzickiej -  Czecho-wskiei 
„Nowe buty"; h) „W kuźni", obrazek H. 
Rostahiiskiój -  Clioynowskiei. 16: Muzyka 
z płyt i. ,.Silvą Rerum". 16*49: Trans, 
z W arszawy. '17: Trans, z W arszawy. 
And. dla nauczycieli muzyki w  ■ szkołami 
ogólnokształcących. zorgamisow. przez 
M. Ogn. WaJs. Liceum Krzemienieckiego.
• 7*39: Muzyka i  płyt. gramof. 17*40: Trans.
/. W arszawy. Odczyt „Zagądnienie rodzi­
ny na międzynarodowej konferencji służby 
spolecz. • we Frankfurcie, wygł. dr. Balsige- 
rowa. 17*55: Odczytanie' programu na dzień 
tiast. 18: Kolędy polsk- w  wyk. Lwowskiej
16-stki Akadem. 18* 5 5 „Tragedia Apolinąre. 
go Krupy", wygł. p. Wilhelm Raort. 19*10: 
Rozmaitości. 19*30: Trans, z Warszaw-,.. 
Dr. Stanisław Adamczewski, wygłosi fel;er 
ton p. f .: „Życie literackie". 19*45: Praso-, 
wy Dziennik Radiowy. 20: Trans, z W ar­
szawy. „Jakie to było ładne" — przegląd 
starych i nowych melodyj i piosenek. 
20*50: Wiadomości sport. 20*55: Dod. do 
P as Dzień Padj. 21: Trans, z War 
szawy. Recital śpiewaczy Anny Maru 
Guglielmetti. 22: „Na widnokręgu".' 22*15: 
Muzyka taneczna z Warszawy-. 2253: Ko­
munika ty. 23-24: Muzyka taneczna z W ar­
szawy

Czwartek, 2 luteigo.
Łwjów. (381). Godz- 10: Nabożeństwo 

z Krakowa, 11*45: Przerw a. 1158: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w  W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu hn 
dzień bieżący. 12*10: Urz. kom. Państwu 
Instyt. Meteor. 12*15: Poranek symfonicz­
ny  z Filharmonii W arsz. w- wyk. orkiestry 
filharmonicz. porf dyr. Brona,sława Wóli- 
stało i Maria. Dońska (fortepian). W  przer­
wie Poranku trans, z Warszawą,', ..Życic 
we wszechświecie" wygł. dir. Jan Gadom­
ski. 14: „Izby rolnicze" wygi. inż, Zdzi­
sław  Krzyżewski i  Warszawą-. 14*20: Mu­
zyka z. W arszawy. 14*40: Trans, z  W ar­
szawy. „Prosięta zamorfei w  chlewach" 
wygi. p. Maria Karczewska, !5‘6i>: 
Muzyka i  W arszawy. 16: a) P ro­
gram dla młodzieży: „W ydra" wyjątek
z pamiętników Jana Oiryzostom a Paska, 
w por. cioci Ady: bj Trans, z  W arszawy, 
Opoń iKiunie W andy Woytow icł-Grabiń- 
skiei, „Pawełek i dzwonki". 16*25: T rans- 
misja z kościoła św. Elżbiety we Lwęoyis, 
koncertu organowego w  wyk. prof. Wę-. 
źnego. lf>‘45: Trans. ? W arszawy. ,.N?rwy 
a kryzys gospodarczy" wygł. dr: G »śt.w  
Fśydniwskf.. 17: Koncert .yiliMów. Henryk 
Boihni. Zofią.. Szafranowa.. Maria, Dobrowol­
ska, akomp. p. T. Seredytlski. 17*55: Od­
czytanie''programu na dzień następny. 1.8: 
Kolędy w wyk. chóru ko&tńoła. św. 
Elżbiety. 18*20: Muzyka lekka t  restaura­
cji „Lristal". W  przerw ie: Lwowskie .,£il- 
v a  Rerum". 1855: „Nasz kapitan", św ią­
teczna gawęda marynarska, p, Stanisława 
Jarka i Tadeusza Maciejki. 19*10: Rozmai­
tości. 19'25: Trans, z W arszawy, Słucho­
wisko Goetla: „Samuel Zborowski". 19*55: 
Trans. z. W arszawy. Omówienie koncertu 
europejskiego. 20*05: Przerwa- 20*10:
Trans, z Kopenhagi. Koncert europejski 
duński, w wyk. symfonicznej orkiestry ra­
diowej 22*15: Wiadomości sportowe. 22*23: 
Muzyka taneczna z W arszawy. 22*55: Ko- 
mumikaty. 23—24: Muzyka taneczna z W ar­
szawy.

WALNE ZGROMADZENIE KLUBU 
SZERMIERZY,

odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 lute­
go, o godzinie 7-mej wieczór. W razie b ra­
ku kompletu odbędzie się zromadzenie te­
go samego dnia bez względu na ilość 
członków o godzinie 7*30 wieczór. Wnioski 
członków muszą być wniesione na piśmie 
lub ustnie do sekretariatu klubu najpóźniej 
3 dni przed wialnem zgromadzeniem

ROZMAITOŚCI.
DZIŚ zabawa karnawałowa LKS Pogoni

w lokalu własnym przy ul, Rutowskiego 
1. 23 I p. Początek o godz. 21.

Lwowskie Towarzystwo Łyżwiarskie za­
wiadamia. że w  czwartek, dnia 2 lutego 
1933 odbędą się zawody w ieźdzle szyb­
kiej dla młfadzieży szkolnej męskiej f żeń­
skiej do lat 14-Lu i lS-tu, mety 300 ni,
i 500 m.

W czwartek, dnia 2 lutego 1933 odbędą 
się mistrzostwa Sókole w jeździć szybkiej 
na 1.500. 5.000 i 10,000 metrów.

Początek zawodów Sokolich o godz.
8-me.i rano, młodzieży szkolnej o godzinie
9-tei.



Nr, z dnia 2 luSgo 1933.

„Straż Nogit Poisk ch Balia e m u f we Lwowie.
Dnia 30 s ty czn ia 'b . r. odbyło  sie w  ' 

ratuszu  w alne zgrom adzę nie T ow a­
rzy stw a  „S traż  Mogił Polskich Boha­
te rów '1 p rzy  licznym udziale człon­
ków . Zebranie zaszczycili też  p. P re ­
zydentow a D rojanow ska i p. gen. P o­
pow icz. Ks. biskup Lisow ski uspra­
w iedliw ił nieobecnoSć i p rzesła ł listo- 
v nie b łogosław ieństw o i uznanie dla 
T ow arzystw a.

W iceprezeska P1. W anda M azanow - 
ska zagaiła  posiedzenie, w ita jąc  ze­
branych  i oddajac hołd śp. prez. Józe­
fowi Neumaunowi, H onorow em u Człon 
kow i T ow arzystw a . W y raz iła  też  po­
dziękę w szystkim , k tó rzy  popierali ce­
le i p race  T o w arzy stw a, w  szczegól­
ności Zw iązkow i N arodow em u P o l­
skiem u w  A m eryce za ufundow anie 
jednej kolum ny Pom nika C hw ały  i p. 
architektow i Ant. Nostarowsk.-emu za 
w ieloletnią, bezin teresow ną p race .

Po odczytaniu p rzez sekretarkę p. 
N ędzow ska protokołu 7. poprzedniego 
w alnego zgrom adzenia i spraw ozdania 
z działalności T o w arzy stw a  w  roku  
ubiegłym , skarbniczka p. Olga Zakrer- 
sow a p rzed staw iła  spraw ozdanie, k a ­
sow e. P rzy ch o d y  w r . ubiegłym  w y ­
nosiły zł. 65I&0&82. w ydatk i złotych 
51.479‘31. Zobow iązania w ekslow e w y ­
noszą zł. 1.600. zobow iązania gotów ­
kow e zł. 27.89S‘80.

P rzew odroczący  kom isji rew izyjnej 
p. F r. Żmudziński p rzedstaw ił w ynik  
działalności tejże komisji z  ogólnych 
rachunków  T o w arzy stw a  i osobno z  
rachunków  w ydaw nic tw a albumu ..Sem 
per Fidelis1*. Ze sp rzedaży  tego albu­
mu w ydanego staraniem  i funduszami 
p. W andy  M azanow skiej, osiągnęło1 
T o w arzystw o  w’ ub. r. 18.000 zł. czy­
stego dochodu. W niosek p. Żmudziń­
skiego o udzielenie absolutorium  w y ­
d z ia ło w i a  specjalnego uznania i p o ­
dzięki skarbniczce, uchwalono jedno­
głośnie.

P . Antoni N estarow ski p rzedstaw i! 
zestaw ienie rachunkow e z do tychcza­
sow ych w y datków  budow lanych, po­
dał też koszto rys prac w przyszłości 
i w arto ść  w ybudow anych  objektów .

P. gen. B olesław  Popow icz w  se r­
decznych słow ach podkreślił znaczenie 
działalności ..Straży/ Mogił Polskich 
B chaterow ", i zachęcał do dalszej 0- 
pieki nad cm entarzem  O brońców  Lw o 
wa, k tó ry  podobnie jak i hmo cm enta­
rze wojenne, jest historia narodu pol­
skiego. historią pisana nie piórem, lecz 
k rw ią purpurow ą m łodocianych B oha­
terów .

P, Żmudziński podkreślił, trudne w a­
runki w  jakich pracują członkow ie 
w ydziału Tow.. w yraz ił uznanie p re­
zydium. p. N estarow skiem u i o. W an­
dzie M azanow skiej za w ydaw nictw a 
„ P u r  urow ej księg i11 i albumu „Seim- 
per Fidelis11.

W końcu dokonano w yborów . P rz e ­
w odniczącą w y b ran o : p . Kazimierę 
toum aunow a. zastępcy : p. M azanow- 

ska W anda i gen. W alerian Czuma, 
skarbniczka: p. Olga Z akreisow a, se-

7 SALI SADOW EJ.

f e y r o k .  |
W czoraj przed lfw. zakończy hi się'

r 1 »-/.£; r U W 3 17T 7€*A~*.\ S V  W r> ^3 5ł,; fV\V T').'! fi -
row i osk. o zbrodnie przeciw  bezpie­
czeństw u życia. "W myś! w erdyk tu  
urzys.ęglych trybunał skaza] Danzera | 
z,! nieostrożne obchodzenie sie z faro- 
nią połączone z niebezpieczeństw em  
dla życia na 1 rok więzienia bez za­
wieszenia.

I

Z m a r ł w  t in u  r o zp ra w y  |
ł

W czoraj miała się rozpocząć roz­
praw a przed sadem  przysięgłych prze 
c w r  ci.ksowj Stankiew iczow i, k tóry  w 
dożywionym  i Cierpiącym na anemię, 
lylci sw ego szw agra O strow skiego. W  
Przededniu rozp raw y  Stankiewicz za­
chorow ał na skręt kiszek a wczoraj po 
operacji rakodczył życie.

WALNE ZEBRANIE

k re ta rk a : p. N edzcw ska Zoifja. prezes 
Komisji Budow lanej: inż. Michał Łiłże­
cki. Do w ydziału  w eszli pó. H elena 
A dam ow iczow a. Kazim ierz Bdiłtro. Ja 
diwuga Bubelia. Jan  Clilam tacz, Helena 
O obrucka. Feliksa Jancw iczoo a. Lena 
Jorkaschow a. Teofila KalTońska, dr 
Rom uald Klimów, M arta Kolbuszow- 
ska, H enryka M alarska, S tanisław  Ma 
liszew ski, inż. Cześ. M aczyński, M aza- 
. now ski A leksander. M otylew ska Ma- 
rja, N dchayow a M ieczysław a. N esta- 
rowsiki Antoni, inż. Antoni O lszewski, 
Zbigniew  O rzechow ski, dr. S tanisław  
O strow ski, W anda P a rrla k o w a , Wła* 
dysław a Popowiczowi*, Józefa Rcichen* 
bergerow a. inż. W it. R aw ski, Szczebań

ska EnrJja. B ronisław a W idtow a. inż. 
Kazimierz Żardecki, zastępcy  człon­
ków : dr. Antoni Konopacki. Janina P e - 
łeńska. Komisja rew izyjna: A leksandro 
w iczów na Aniela, C iszkow a M aria. 
G oetz M arjan. Nechay Adolf. Żmudziń 
ski F ranciszek.

Ponadto  w  uznaniu specjalnych za­
sług dla T o w arzystw a, v y b ran o
Członkami honorow ym i Kornela
M akuszyńskiego w  W arszaw ie, pik. 
P e trażyck iego  T adeusza w  W arsza­
w ie i W iśniew skiego Zygm unta W  Chi 
cago. k tó ry  od szeregu la t działa nad­
zw yczaj ofiarnie i w ydatn ie  dtla S traży  
Mogił Polskich B ohaterów  w śró d  P o ­
laków  w  Ameryce.

Niemcy domagają się kolonji
sngleiskich w  Afryce.

O statn io  kam pania prasy  micjonałi- 
siyczjiej ma za objekt ni mniej ni w ię­
cej — .resty tuc je  kolonii w soiiodnio- 
afrykańskich, stanow iących obecnie 
m andat angielski. Zw róćcie nam nasze 
kolonie! — oto1 jak brzm i motto a r ty ­
kułów  nacjonalistycznych pojd ad re ­
sem Anglji.

Berliński „Loical-At]zeiger‘\  organ 
H ugenberga, tak oto pisze:

„W yraz  „nigdy11 nie ma sensu i za­
stosow ania w  historii, w b rew  temu. 
co  tw ierdza Anglicy. Ale — ie-śli już 
tra k ta ty  zostały  podpisane, niechaj Au 
glicy je szanują. O tóż w myśl trak tatu  
w ersalskiego uczyniono z naszej byłe.! 
kolonji wschodnio-,afrykańskiej inau- 
dat angielski. Tym czasem  Anglia w  cią 
gu czternastu  lat gw ałciła  sta le  sta tu t 
tej kolonji. p rzekraczając p raw a zukre 
ślone m andatem .

W brew  przepisom  w brew  alrybu* 
cjom  przysługującym  rządow i m anda­
tow em u. Anglia zrealizow ała Tupie cel­
ną m iędzy sw oja kolonią w łasną — 
Kenya. a  terytorium  m andatowym . 
Obecnie zaś zam ierza rząd augielsk1' 
przeorow aftaić unifikacje pocztow o-ad 
m iuistracyjną obu tery to riów .

F ak t ten ma sw oja w ym ow ę. Anglia 
zam ierza zamienić bow iem  m andat na 
kolonie w łasna . Z arów no Aneficy. jak 
i Francuzi, w yciągając być  m oże pew ­
ne w nioski z polityki B isinarka, propa­
gując ideę zw rotu Niemcom części ióh 
daw nych kolonii afrykańskich. I to b y ­
łoby. n ie z a le żn i od dessous politycz­
nych. bardzo słuszne i spraw iedliw e, 
gdyrż .Niemcy dusza sic w  sw pich g ra ­
nicach. gdyż ich p rzy ro st ludności i 
nadm iar bezrobotnej m łodzieży niema 
gdzie pracow ać, niem a ujścia dla sw ej

energii i in icjatyw y. P ozatein  Niemcy 
dały  św iatu przykład. jak należy ad ■ 
m inistrow ać kolonjami. aby  uczynić z 
nich w zór dobrej fs kulturalnej gospo­
darki. Ani Anglicy, ani Francuzi nic 
potrafił w  tak krótkim  czasie dokonać 
ty le i tak dobrze, jak m yśm y Jo uczy­
nili w  Afryce w schodniej w  ciągu kil­
kunastu lat. ^

W krótce zbierze sie w  G enew ie kon 
syljuni, k tóre  będzie decydow ało  in 
extrem is o losach Europy. O bow iąz­
kiem rządu R zeszy jest energiczne żą­
danie uznania p raw  mło-dzieżr niemie­
ckiej do p racy  i dopuszczenie jej do 
zajęcia należnego Niemcom stanow i­
ska w  świecie.

T ra k ta ty  zostały  pogw ałcone i nar u 
s 20 tuj nie przez nas. ale przez innych. 
Angija nie okazała  się zdolna ani odpo 
wiedufci p artnerka  do w ypełnienia 
sw ojej roli m andatarjusza. A zatem  
m ożna te raz  dopiero w ystąp ić  z  zada­
niem. k tóre  należało postaw ić dziesięć 
la t tem u A b y k a  W schodu,a, gdzie sie 
polało tyle krw i niemieckiej, powinna 
być Niemcom zw rócona, jako  łup w o­
jenny zagrabiony niepraw nie. S ztan­
d a r  niemieck: musi pow iew ać w  Da- 
ręssalam  i w Mdłe1*.

Tak oto brzm ią „pokojow e1* żada- 
nla Niemiec hifflienowsko-junkierskich.

E. R.

S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU I

Obniżenie k o s ztó w  pobytu
w  u zd ró w  iskech państw ow ych.

Z Dolecenia departam entu  służby 
zdrow ia w szczęta została akcja w kie 
runku obniżeni :t kosztów  pobytu w  ti- 
zdrow iskacli państw ow ych. Z dniem i , 
bitego o b m żtn e  zosta ły  ceny prądu 
elektrycznego w uzdrow iskach. W j 
K rynicy zm niejszono rów nież opłatę 
siu wodę. ponadto zaś w  pokojach za- '

k ładow ych  skasow ano dopłatę za 
św iatło  w  w ysokości 50 g.i dziennie
i obniżono o  50 gr. dziennie dopłatę za
opał. O becnie rozw ażana iest sp raw a
dalszej obniżki cen za pokoje w  do­
mach Państw ow ych zakładów  zdrojo­
wych. o raz  obniżka cen kąpieli, zabie-
gtłjy leczniczych i k a rt kuracyjnych.

Z  azd I w ,  Obrony Kresów Zaihodnch.
W  dniu w czorajszym  odbył się w 

W arszaw ie  pod p izew ounic.w em  sę­
dziego Pileckiego z B iałegostoku zjazd 
okręgu środkow ego Związku O brony 
Kresów  Zachodnich przy udziale 50 
delegatów  z terenu w ojew ud/t jy w ar­
szaw skiego. łódzkiego, lubelskiego i 

białostockiego. P o  załatw ieniu szeregu 
spraw  organizacyjnych w ysłuchano 
referatu dyr. Zaleskiego1 o  stanie za- 
Zadnieć Dolsk o-niemieokich. o raz  refe

ratu dy r. Zagórskiego o kw estiach o r­
ganizacyjnych. W  w yniku ob rad  u-
chwakmo rezolucje w  spraw ie obrony
państw a przed  rew izjonistvczuem i dą­
żeniami Niemiec, w  spraw  ie ifńedzyna
rodow ej ochrony nad Polskam i w  
Niemczech, w  kw estii p rzeciw działa­
nia antypolskiej propagandzie radja j 
niemieckiego, o raz  w  spraw ie szkolni­
c tw a polskiego w  Niemczech.

tel adcm ości z  kraiu.
TŁUMaCZ. obchód rocznicy Powstania 

Styczniowego. W niedzielę, dnia 22 stycz­
nia Rada Pow. B. B. W R. w Tłumaczu
zorganizowała uroczystość ku uczczenia 
70-tei rocznicy Powstania Styczniowego.
0  godzinie 9-tej odbyło się uroczyste na- 
bożeństwe na które przybyły zaproszone 
W ładze, Urzędy, Zakłady Naukowe, Związ­
ki i ■ Stowarzyszania. W czasie nabożeń­
stwa kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. Proboszcz Tabnczkowski. Po nabożeń­
stwie zebrani nda.li się pochodem rod  
pomnik Bohaterów' walk o Niepodległość, 
gdzie zostały złożone liczne wieńce od 
stowarzyszeń i szkół. Pod pomnikiem prze 
mówił członek Rady Pow. B. B. W. R„ 
p. Alfred Bryła, a muzyka gimnazjalna 
odegrała1 hymn państwowi'.

Nowe Koło 6 . B. W. R. w powiecie tlii- 
macklm Dnia 22 b. m. zostało zawiązane 
Kolo B. B. W. R. w gminie Okulany, pow7. 
Tłumacz.' Na zebraniu na którem było 
obecnych kilkudziesięciu obywateli prze­
mawiali wiceprezes i sekretarz Rady Pow. 
B. B. W. R. w Tłumaczu, s. \VL Szajna i 
pr-OT. St. Rzerzycha. Zebrani paitfiinowili 
jednogłośnie zawiązać miejscowe Kolo 
13. B W. R. i wybrali do zarządu preze- 
zern Kazimierza Kucuka, zast. Stanisław 1 
Dwojaka, sekr. Jana Dwojaka i skarb. Jó- 
zeia Fasę.

BOLtĆMÓW. Związek P racy Obywatel­
skiej w Bolechowie. Oddział miejscowy 
Z. P. O. K .. dzięki życzliwemu poparciu 
kierownika nadlcśniciwa p. inżyniera 
Patleka, otrzyma! piękny lokal na „świe­
tlicę11, w budynku nadleśnictwa. Przy licz- 
nynr t diiale- zaproszonych gości odbyło się 
uroczyste poświęcenie „świetlicy11. Kate­
cheta szkól powszechni ch w Bolechowie, 
ks. Adam Drzyzga, w  pięknem przemó­
wieniu . podniósł 2 uznaniem działalność 
miejscowego ' Oddziału Związku Pracy 

.Obywatelskiej Kobiet i życzeniem w ytrw a­
nia y  -pracy, zakończył swą przedmowę. 
Zkolei p. HejRzyńska przywitała w imieniu 
zarządu Z. P. O. K. zebranych gości, po- 
dziejcowąia za wzięcie udziału w uroczy­
stości, w treściwych słowach przedstawiła 
ce!t>- L zadania- miejscowego Oddziału, a 
przemówienie swe zakończyła apelem pod 
adresem całego społeczeństwa bolechow- 
skiego o ofiarność i pomoc w pracy. Były 
jeszcze - przem iw euia p. inżyniera Patte- 
ka i kjhiiisar.za m iasta1 p. VoeIpla, które 
obecni ' nagrodzili gorąceini oklaskami.

Widlka dni później urządził zarząd Z. P. 
t  K. ■■ .Gwiazdkę" dla najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej; przy skromnie, lecz gu­
stownie’, ubranym cirzi wku odśpiewajio 
szereg polskich kolęd, parę dzieci zadekla­
mowało, p. nauczycielka Nowakowa przc- 
mówdhi iserdecznie do zebranych dzieci, 
zaś pręzcsowm p. inźynicrowa Pattekowa
1 inne' panie rozdały dzieciom około 50 po- 
d a r k ó w'. „g wi a z dk o wy cli1

Ledwie przebrzmiały kolęd/, już zarząd 
zabrał, się do nowej pracy, wszak trzeb-i. 
w ykorzystać karnawał, by przysporzyć 
funduszów iia dożywianie biednej dziatwy 
szkolmy które.i stokilkadziesiąt pobiera i 
w tym roku każdego dnia gorące śniada­
nia. W dniu 7 b. m. urządzono zabawę ta­
neczną, która dzięki niestrudzonym i zawf- 
sze chętnym do pracy paniom: Batkow- 
skiej, Czerwińskiej, Hełczyńskiei, Kubiszo- 
vvej, No'SO\vej, Nowakowej, Sciiindlerów- 
nie, VoeIplOłvej adala się pod każdym 
względem. Podnieść tu . należy wydatną 
współpracę kilku bolechowskich kandyda­
tek stanu nauczycielskiego, które czekając, 
jak dotąd bez skutku tia posady nauczy­
cielskie, kształcą się na dzielne krzewi­
cielki idei Związku P. O. K.

Insulina i ęłóc.
° d  czasu odkrycia insuliny i stos/'- 

w ania jej w w ypadkach cukrzycy, po­
jaw iły sic i w ęsE y ' w życie inna je­
szcze sposoby aplikowania tego środ­
ka v/ innych chorobach. Jedna z o sta t­
nio Stosow anych metod jest użycie in­
suliny tam. gdzie chodzi o rekonw ale­
scencie;' i przytyem  pacienta.

L ekarze am erykańscy , Nahusen i 
Hiniwich z N ew -H aw an podawali insn 
litie w niatych qozach pacjentom nic- 
dożyw ianym  i cierpiącym  na ane>rn® 
Stw ierdzili o ri po pew nym  czasie p :zv  
rost wagi od 5— 10 kg. a leczonych w  
ten sposób koóief.

U czony belgijski, La E arrą . czynił: 
znów  próby z insuliną w  celu w yw oła 
nia uczucia głodu. Z p rzeprow adzo­
nych pjzezeń  dośw iadczeń w v tik a . żc 
przyjinow anic insuliny, w pływ a na 
obniżenie zaw artości cukru w e krwi, 
w yw iera  podniecający w pływ  na o- 
śroćki. nerw ow e, od k tórych zależą 
funkcje 'żo łądka i sekreoja soków  żo­
łądkow ych.

PAMIĘTAJMY O CELACH I Z ADA­

MACH t o w .  s z k o ł y  l u d o w e ;



Notow ania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 31 stycznia 1933.
Dolar zł. 8.92*25.
W tranzakcjach międzybankowych pła­

cono za: N. Jork 8.92*10—8.92*60. Londyn 
30.25—30.40, Zurych 172.50—172.85, Praga 
26.40—26.48, Wiedeń 105, Berlin 212— 
212.50. Paryż 34.80—34.90. Ruch slaby. Do 
lary podrożały.

Na Giełdzie akcyjnej notowano tylko 
akcje Chodorowa zł. 88.

Naogót tendencja dla papierów procen­
towych słabsza, przy minimalnych wido­
kach zbytu.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, 31 stycznia 1933.

Przeważnie zastój w  obrotach. Kursy
niezmienione. Usposobienie dość słabe.

GłELDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 31-go stycznia. (G) —  

D ew izy (tranzakcje):
Belgja 124.05, I ia a n d ja  359, Londyn 

30.30—30.29, Nowy Jork 8.923, Nowy 
Jork  kabel 8.927, P a ry ż  34.85 i pól, 
Szw ajcaria 172.75, Gdańsk 173.60.

O broty  mniej niż średnie. Tendencja 
niejednolita, bardzo słaba dla dewiz na 
Kopenhag?. Banknoty dolarowe w  o- 
brotach pozagiełdowych 8.92 i trzy

czw arte  do 8.92 i jedna czw arta . Ru­
bel zło ty  4.68 i pół. D ew iza na Berlin 
w obrotach m iędzybankow ych 212.15. 
M arki niemieckie banknoty  w  obro­
tach p ryw atnych  211.75.

Papiery procentowe:

4  prc. poż. łnw est. 103.90—102.75, 
4 prc. pioż. serjow a 108, 4 prc. państw , 
poż. premj. dolarow a 56.50—56.75, 4 t 
pół pirc. Msty zast. ziemskie 37, 5 prc. 
poż. konw ersyjna 41.50, 6 prc. poż. doi. 
57.25—57, 7 prc. poż. stabiliz. 55.50— 
56.10—55.88, 7 prc. listy zast. BGK. 
83.25, 7 prc. obligacje BGK. 83.25 , 7 
prc. listy  zast. Banku Rolnego 83.25, 7 
prc. lis ty  zast. zlemsk. dolarow e 40, 8 
prc. listy  zast. m. W arszaw y  43.25— 
43.13—43.88, 8 prc. listy zast. BGK. 94, 
8 prc. obligacje BGK. 94, 8 prc. listy 
zast. Banku Rolnego 94, 8 prc. listy
budow lane BGK. 93, Bank Polski 81— 
81.50—81.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych przew ażnie słabsza, dla listów  
zastaw nych  słaba. O bro ty  akcjam i mi­
nimalne.

* —-u- —

Polsko-nienreckie za w o d y  bokserskie w  W arszaw ie.

W umegią sobotę i niedzielę odbyły się w tea trze  Nowości i w gmachu Cyrku 
w W arszawie zawody bokserskie pomiędzy drużyn-aipi Polski i Niemiec. Niemcy 
reprezentowane były na zawodach sobotnich przez berlińska drużynę Heros, Pol­
ska przez kombinowany zespól Gwiazdy i I- K. P. z Łodzi. Pięściarze niemieccy 
okazali się bardzo słabi. W ogólnej punktacji zwyciężyła kombinowana drużyna 
polska w stosunku 10:6. W zawodach niedzielnych wałczyła z  berlińskim Herosem 
drużyna kombinowana CWS W arszawa i I. K. P. Łódź. Mecz ten przyniósł nowa 
porażkę berlińczykom w stosunku jeszcze wyższym niż spotkanie sobotnie. Beiliń- 
c-yey przegrali w stosunku katastrofalnym  2:14, nie w ygrywając ani jednej wal­
ki. wywalczając dla siebie jedynie z trudem  dwa remisy. — Na zdjęciu naszem 
widzimy u góry kombinowany zespół CWS—IKP. Stoją Od strony lewej: Krenc. 
Karpiński, Chmielewski, Oarncarek, Bana siak, Goss, Śmiech i Wieczorek, na dole 

widzimy niemiecką drużynę Herosu.

Przygotowania do Międzyaarodcwego 
Kongresu Przeciwgruźliczego.

su ludności ustaliły  zmiany liczby tnie 
szkańców  w szeregu m iast, pow stała 
kw estja , c zy  mogą b y ś  zmienione ró­
wnież uposażenia burm istrzów . Mini­
sterstw o  w yjaśniło , że  m aksym alne 
granice uposażeń burm istrzów  przesu­
w ają się autom atycznie w  zw iązku z 
w ynikam i spisu; zmiany te  nic powo­
dują jednak autom atycznej zmiany w y 
nagrodzenia burm istrza, k tó re  ustana­
w iane jest p rzez radę m iejską przed 
iego w yborem . O ile uposażenie bur­
m istrza mieści się w  ram ach przew i­
dzianych dla kategorii, do której zali­
czono nniasto po ostatnich w ynikach 
spisu, rada m iejska nie może w yna­
grodzenia tego zmienić. Jeżeli zaś 
p rzekraczają te ram y — .pobory mo­
gą być p rzez radę m iejska zmienione.

Z  p ostęp ów  techniki.
Donoszą z  C harkow a: Inżynier ultra 

iński Mści sław ski w ynalazł p rosty  i ta 
ni sposób odciągania kw asu o d  cukru,
o trzym yw anego z m asy drzew nej sy ­
stemem Bergiusa. Sposób ten polega 
na zastosow aniu zw ykłej elektrolizy, 
k tó ra  rozk ładając kw as daje rów nocze 
śnie czy sty  cukier.

Insty tut P racy  przy  U kraińskim  Ko­
m isariac ie  L udow ym  P racy  o p raco w a ł 
now a m etodę rozsadzania w ęgła w ko 
paln iach , zastępując d y n am it zw ykłą 
w.odą. Naboi w  to n n ie  m etalow ego  cy 
lind ra  za w ie ra  w odę i n ag rzew acz , 
k tó ry  p o  p rzepuszczen iu  p rądu  e lek tro  
•cznego zam ienia w o d ę  w  p a re  o w y so  
kim  ciśnienu. p jw o d u ia ce n i ro z sa d z e ­
nie sk a ły . N ow a m etoda d a je  20 do 25 
proc. csczednośc '' w  porów nan iu  z ro­
bo tam i p rz y  sto sow an iu  dynam itu . 
N ow e naboje w odne t. zw . h y d ro k sy . 
sa  już  w y tw a rz a n e  m aso w o  i b ę d ą  szc 
lo k o  za sto so w an e  w e w szy s tk ich  ko­
paln iach  sow ieckich .

W  M in isters tw ie  O pieki Społecznej 
odby ło  się pod p rzew o d n ic tw em  w ice
m inistra dr. P ie s trz y ń sk ie g o  posiedze­
nie polsk iego  kom itetu  o rgan izacy jnego  
M iędzynarodow ego  Z jazdu P rz e c iw ­
gruźliczego . k tó ry  odbędzie  się w  W ar 
sizawte w  roku 1934.

P oza w icem tn. P ie s trz y ń sk im  do ko 
m item  o rg an izacy jn eg o  w esz li: p rezes
T o w a rz y s tw a  P rzec iw g ru ź liczeg o , dyr 
A dam ski, w icep rezesi T ow . .P rze c iw ­

gruźliczego, prof. O rłow ski i płk. dr. 
Rudzki, dyrek to r Państw ow ej Szkoły  
tiig jeny , dr. Chodźko, naczelny dyr. 
PCK. dr. Zakliński, naczelnik wydz. 
zdrow ia m agistratu -m. st. W arszaw y 
dr. W roczyński, naczelny lekarz szpi­
ta la  W olskiego, dr. D ąbrow ski, o raz  
jako sek re tarz  kom itetu: dyrek tor bili 
ta  Związku Przeciw gruźliczego d r. 
Gródecki i rad ca  min. op. społ. dr. Ma 
rja  Skokow ska-Rudolfow a.

Tragiczne zajście w  Przem vślu
Przem yśl. 30 stycznia. (PAT) 30 bm. 

rano po krótkiej wym ianie zdań se- 
Kwestrator urzędu skarbow ego w  P rze  
myślu K. Oberle oddał do sw ej p rzy ja ­
ciółki, tancerki z kaw iarni M. Lewickiej 
dwa strza ły  rew olw erow e, raniąc ja 
poważnie. Następnie O berle zbiegł 1 
ukrył sie w ustępie jednej z kamienic, 
gdzie w ystrzałem  w  usta pozbaw ił się 
życia. Lew icką odstaw iono do szpitala.

Now e w łoskie sto w a rzy ­
szenie przyjaciół Polski.
Sta ranem  wielkiego przyjaciela P o ­

laków prof. Antoniego Corti organizu­
je się w  Mediolanie stow arzyszenie 
przyjaciół Polski (Gli Amiei della P oio  
nia). które ma mieć na celu zacieśnie­
nie w ęzłów  duchow ych i kulturalnych 
od tak daw na łączących  te dw a kraje.

Na liście członków -założy  cieli ligit- 
ruje cały  szereg  w ybitnych o so b is to ­
ści ze w szystk ich  sfer społeczeństw a 
w łoskiego, m. in. słynny w ynalazca 
M arconi, m arszałek  W łoch Caviglur 
prezes M iędzynarodow ego Instytutu 
O szczędnościow ego sen. do Capitaui 
d‘A rzaxo. sen. P irelli. przew odniczą­
cy  tutejszego oddziału Związku Inw a­
lidów W ojennych, pos. Gorini. znany 
lotnik, pos. Locatelli. podesta M ediola­
nu ks. Yisconti di M odrone. p rezc : 
Kola Filologicznego prol. F erii, muzy i . 
I. P izzeti. poczytny publicysta Ginu 
Rocca. irtż. Caproni i inni.

Nagroda francuska za  naj- 
piękm eszą dedykację ks ą ż«i
■ Dziennik „H eures perdues1* ustano­
wił nową nagrodę literacką za najpię­
kniejsza dedykacje książki. N agroda ta 
jest honorow a, polega ona na zam iesz­
czeniu w yróżnionej dedykacji na la­
mach w spom nianego czasopism a <.ra.z 
na nadaniu laureatow i tytułu ..księcia 
dedykacji'’. PozatSin laureat otrzym u­
je 100 franków  na zw rot kosztów  w \ - 
ci tik ów prasow ych.

W spom nianą nagroda ma na celi; 
wyplenienie szabic-im, jakim się po,sin 
guja literaci przy dedykow aniu Usią-
y  r \  ł - ćv ty,

—  ( ł------

W ynagrodzenie burm istrza 
a w yniki spisu tod.iości.

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
w yjaśniło spraw ę zm iany uposażeń 
burm istrza w  zw iązku z  w ynikam i po­
w szechnego spisu ludności. M aksym al­
ne uposażenie burm istrza zależne jest 
od zaliczenia m iasta do odpowiedniej 
kategorji pod względem liczby m ie­
szkańców ; wobec tego, że w yniki spi

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 878/33. Obwieszczeniu. Diua 9 bi­
tego 1933 godzina 11 odbędzie .się w Le­
żajsku na placu Jakóba Feldmanńa pu­
bliczna licytacja 45 sągów drzewa grabo­
wego, oszacowanych na 900 zl. Najniższa 
eferta 450 z\.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk, 24 stycznia 1933. 366

E. 3057/31. Edykt licytacyjny. Dnia' 10 lu­
tego 1933 godz. 9 rano sala ar. 7 odbędzie 
się publiczna licytacja realności położonej 
w  Ntwtrze a  to : 1/5 i 1/6 z 2/5 whl. 373 
obejmująca pb. 94 i pgr. 206, 207, 208.
541/1, 1011/2, 1119/1 .i 1755/2. W artość
szacunkowa po potrąceniu dożywocia
471 zl. 32 gr. Najniższa oferta 315 zł. 46 gr. 
1/5 i 1/6 z 2/5 whł. 545 obejmująca pg. 
1920. W artość szacunkowa 160 zł. 30 gr. 
Najniższa oferta 106 zł. 86 gr. 1/5 i 1/6 
z 2/5 whl. 756 obejmująca pg. 1076/2. W ar­
tość szacunkowa 42 zł. 70 gr. Najniższa 
oferta 28 zł. 48 gr. Do whl. 373 gm. Niwra 
należą przynależności 61 brzostów. 5 ja­
błoni, 3 gruszy, 13 śliw, 1 czereśnia, 
6 lip, S wierzb, 2 graby, 25 akacyj, 1 
orzech oszacowane na 78 zl. 50 gr., z cze­
go 1/5 i 1/6 z 2/5 wynosi 20 zł. 94 gr.

Sąd G rodzki
Mielnica, dnia 6 września 1932. 367

V  PA D Ł O Ś C 1.
Sa. 17/32, Zastanowienie postępowania

ugodowego. Sąd Okręgowy w Brzeżanach 
w sprawie ugodowej dłużnika Mozęsa
Aschkenazego. kupca w Chodorowie, po­
stanowił: Zastanowić powyższe postępo­
wanie ugodowe z powodu nieprzyjęcia 
ugody pr,zez wierzycieli.

Sąd Okręgowy.
Brzeżamy, dnia 14 stycznia 1933. 364

I. Sa. 26/31/36. Układ zaw arty między 
dłużnikami Wiktorem Dunajewskim i Mar- 
ją Dunajewską w Zbarażu a ich w ierzy­
cielami dnia 5 stycznia 1932 na audiencji 
w  Sądzie Grodzkim w  Zbarażu — został 
zatwierdzony.

Sąd Okręgowy W ydział I niesporny.
Tarnopol, dnia 30 marca 1932. 365

OGŁOSZENIA PRYWATNE

BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 
zł. 9.80, portiery, narzuty za bezcen. 
Wytwórnia Freillcha, Lwów, Sykste- 
ska 21. 6309

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie Kasy Ludowej Spóhlz. 
z ogr. cdp. w Jaworowie odbędzie się w-, 
wtorek, dnia 14 lutego 1933, we własnym 
lokaju, o godzinie; Ki-ej, a w razie braku 
kompletu w tym samym dniu <> godzinie
17-oi pupci, z następującym por/adkL;;' 

dziennym:
J) Odczytanie protokołu z ostatniego. 

Walnego Zgromadzeniu.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady NntD 

z czynności za rok 1932.
3) Odczytanie sprawozdania rewizyjnego
4) Uchwalenie budżetu na rok 1933 

i udzielenie Zarządowi i R. Nudź. absolu­
torium.

5) Oznaczenie najwyższego kredy ii. 
członkom Spółdzielni oraz uchwalenie ma­
ksimum zobowiązań Sp.

6) Przedłożenie zaniknięcia bilansu a ra­
chunek strat i zysków za rok 1932 do za­
twierdzenia.

7) Zmiana statutu § 2 i 7
8) Wnioski.
Jaworów. 31 stycznia 1933 362

Zarząd.

R A T U J C IE  Z D R O W I E
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie  
stwierdziły, że 75 procent chorób powstaje 
z powodu Obstrukcji. Chory żołądek jes- 
główną przyczyną pow stania najrozmait­
szych chorób, zanieczyszcza Krew i tworzy 

złą przem ianę materii.
Słynne od 50 lat w całym świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersyte­
tu Dr. Martin. Dr. Hochflaetter 1 wieli 
innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwa­
ją obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ulatwiaja 
funkcje organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobuozają apetyt.
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier­
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 

tyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 
Zioła z  gór Harcu Dr. Lauera zostały na- 
grodzone na wystawach lekarskich naj- 
wyższem odznaczeniem 1 złot. medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Lon­
dynie i wielu innych miastach. — Tysiące 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób 

wyleczonych.
Cena 1/2 pudełka zł. 1‘50, podw. pudełko 
zł. 2*50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 6522

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowlcze 15


